
Legia - Lech 2:0 (1:0)

Niepomyślna 

inauguracja
W inauguracyjnym meczu 

rundy wiosennej Legia pokona 
ła w Warszawie Lecha 2:0 (1:0). 
Sędziował p. Piotrowicz z Ka 
towic. Widzów okoł* 20 000.

Legia: Mowlik — Topolski, 
Smuda, Tumiński, Cmikiewicz 
— Białas, Deyna, Lasoń (od 80 
min. Krasowski) — Nowak, 
Kwapisz, Pieszko.

Lech: Karwecki — Grala, 
Stepczak, Grześkowiak (do 75 
min.), Barczak (od 71 min. Ro 
galski) — Rutkowski, Szew­
czyk. Jakóbczak, Napierała — 
Milewski (od 46 min. Olszy­
na), Szostak. Bramki zdobyli: 
Nowak w 34 minucie i Pieszko 
w 85 minucie.

Niefortunnie zakończyła się 
wyprawa piłkarzy Lecha do 
stolicy na inauguracyjne spot 
kanie rewanżowej rundy ekstra 
klasy. Podopieczni trenera Ale

Dokończenie na str. 6

Koszykarze Wisły 
mistrzami Polski

Meczem Wisła Kraków — Ln- 
blinianka drużyny I ligi koszy­
karzy zakończyli „turniej-tasie- 
miec” w Lublinie. Tytuł mis­
trzowski wywalczyła krakowska 
Wisła, która w ostatn;m meczu tur 
nieju zwyciężyła Lubliniankę. Nie 
zwykle pasjonującą walką o tytuł 
mistrza Polski, toczoną przez 3 ze 
społy — Wisłę Kraków, Polonię 
Warszawa i obrońcę tytułu — Re 
sovię Rzeszów, emocjonowały się 
tysiące kibiców Lublina, zakocha 
nych w koszykówce. Ostatecznie 
Resoyia spadła na 3 miejsce, a wi­
cemistrzostwo Polski zdobyła re­
welacyjnie spisująca się warszaw 
ska Polonia. Ekstraklasę opusz­
czają zespoły AZS Warszawa i Po 
goni Szczecin. (PAP)

W. Kozakiewicz
wicemistrzem USA

Władysław Kozakiewicz wywalr 
czył w nowojorskiej hali Madison 
Square Garden wicemistrzostwo 
USA w skoku o tyczce. Poląk sko 
ezył — 5.50 m jednak przegrał z 
Amerykaninem Rolandem Carte­
rem, który osiągnął taki sam wy 
nik. Trzeci był Japończyk łtsuo 
Takanezawa — 5.38, czwarty Ro­
bert Pullard (USA), a piąty Bru­
ce Simpson (Kanada) — obaj po 
5.28. (PAP)

W. Fibak przegrał 
z T. Okkerem

Nie powiodło się Wojciechowi 
Fihakowi w ćwierćfinale turnieju 
tenisowego mistrzostw WCT w 
Rotterdamie. Polak przegrał z Ho­
lendrem Tomem Okkerem 1:6, 4:6. 
W innym spotkaniu tej rundy Bob 
Lutz (USA) pokonał Jana Kodesa 
(CSRS) 6:2, 6:3. (PAP)

W Poznańskiem

Olimpijski 
alert młodzieży

Kórnik był wczoraj miejscem 
miejsko-gminnej spartakiady zi­
mowej, stanowiącej jednocześnie 
inaugurację olimpijskiego alertu 
młodzieży w woj. poznańskim. W 
jej otwarciu wzięli więc także u- 
dział przedstawiciele wojewódz­
kich władz sportowych, a gośćmi 
honorowymi byli olimipijczyey z 
Meksyku — Jerzy Maluśki i Adam 
Kaczor. Podczas ich spotkania z 
uczestnikami spartakiady m. in. 
odczytano apel olimpijski.

Na starcie imprezy stanęło po­
nad 300 dziewcząt i ehłopców ze 
szkół podstawowych, średnich i 
kół LZS. Rywalizowali oni w 5 
dyscyplinach — biegach przełajo­
wych, siatkówce, szachach, teni­
sie stołowym i warcabach. Puchar 
naczelnika miasta i gminy za zwy 
cięstwo drużynowe zdobyło miej­
scowe Liceum Ogólnokształcące. 
W poszczególnych konkurencjach 
najczęściej triumfoxvali reprezen­
tanci także LO oraz Szkół Podsta 
wowych — nr 1 w Kórniku i Ra- 
dzewie i LZS Szczodrzykowo.

☆
Wczoraj odbył się też (w poznań 

skiej AWF) rejonowy finał tele­
turnieju „Na olimpijskim szlaku”, 
w którym startowały 3-osobowe ze 
społy Bydgoszczy, Zielonej Góry 
i Poznania. Zwycięstwo i prawo 
udziału w dalszych zmaganiach 
teleturniejowych zdobyła ekipa po 
znańska. (bop)

Umacnia się proletariacki internacjonalizm
Delegacja PZPR przybyła do Kijowa & Kolejne przemówienia gości ® Przedstawiciele 

bratnich partii podejmowani w miastach ZSRR
Obrady XXV Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego osiągnęły półmetek. W tym tygodniu kon­
tynuowana będzie dyskusja nad referatem sprawo- 
zdawczo-programowym KC, wygłoszonym przez L. Breż­
niewa. Następnie delegaci wysłuchają referatu premiera 
Aleksieja Kosygina o podstawowych kierunkach rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w latach 1976 — 1980. Zjazd 
zakończy się podjęciem uchwał i wyborami centralnych 
władz KPZR.
W sobotę kontynuowano na 

XXV Zjeździe KPZR dysku­
sję nad referatem sprawoz­
dawczo-programowym KC, a 
obradom przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, Władimir Szczerbicki.

Uczestniczący w dyskusji 
delegaci jednomyślnie stwier­
dzają, że zadania wytyczone 
5 lat temu przez XXIV Zjazd 
partii zostały wykonane.

I sekretarz Tatarskiego Ko 
mitetu Obwodowego KPZR 
Fikriat Tabiejew oświadczył, 
że referat sprawozdawczy Ko 
mitetu Centralnego stanowi 
nowy wielki wkład do teorii 
i praktyki komunizmu nauko 
wego.

Na wysoką ocenę zasługuje 
działalność KPZR w dziedzi­
nie umacniania i rozwijania 
wspólnoty socjalistycznej — 
powiedział na Zjeździe I se­
kretarz Moskiewskiego Komi­
tetu Obwodowego partii Wa­
silij Konotop.

I sekretarz Związku Kom­
pozytorów Radzieckich, Ti- 
chon Chrennikow, zabierając 
głos w ramach dyskusji na 
zjeździe oświadczył, że współ 
czesna tematyka zajmuje 
główne miejsce w twórczości 
radzieckich kompozytorów. 
Rzeczą naturalną i zarazem 
niezbędną stały się dla nich 
twórcze spotkania w zakła­
dach pracy, w kołchozach o- 
raz na bliskich i odległych bu 
dowach.

I sekretarz KC KP Arme­
nii Karen Demirczian w imię 
niu komunistów republiki wy 
raził całkowite poparcie dla 
polityki wewnętrznej i zagra 
nicznej KPZR. Mówca poin­
formował delegatów na Zjazd, 
że w okresie dziewiątej 5-lat- 
ki Armenia osiągnęła wielkie 
sukcesy w rozwoju gospodar­
ki. Delegacja Armenii — o- 
świadczył — całkowicie popte 
ra politykę KPZR w stosunku 
do obecnych przywódców 
chińskich, których zgubna po 
Jityka wyrządza ogromną szko 
dę światowemu socjalizmowi

ma się spotkać z prezydentem Zai­
ru, Mobutu — podało Radio Luan 
da. Gościa angolskiego powitał 
prezydent Konga, M. Ngouabi.

Planowa gospodarka w Angoli
Jugosłowiańska ageneja Tanjug 

pisze z Luandy, że władze ludowe 
ogłosiły ustawę o zarządzaniu gos 
podarką narodową. Premier Lopo 
do Nascimento zapowiedział, że 
pod kontrolę państwa przejdą klu 
czowe działy gospodarki, które 
określają rozwój ekonomiczny 
kraju. Gospodarka angolska bę­
dzie miała charakter planowy i 
będzie się rozwijała w trzech sek 
torach — państwowym, spółdziel­
czym i prywatnym. Skonfiskowa­
ne zostaną te przedsiębiorstwa, 
których właściciele dopuścili się 
sabotażu gospodarczego.

*
Prezydent Ludowej Republiki 

Angoli, A. Neto przybył w piątek 
wieczorem do stolicy Ludowej Re­
publiki Konga, Brazzav4Ue, gdzie 

oraz wszystkim siłom wyzwo 
lenia społecznego i narodowe 
go.

O wielkich sukcesach w roz 
woju gospodarki narodowej 
Obwodu Orenburskiego na 
Uralu mówił I sekretarz ko­
mitetu partyjnego tego obwo­
du, Aleksander Kowalenko.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Francuskięj 
Partii Komunistycznej, Gas- 
ton Plissonnier, przemawiał 
w sobotę na Zjeździe jako 
pierwszy z zagranicznych go­
ści. Podkreślił on, że propo­
zycja zawarcia ogólnoświato­
wego układu o niestosowaniu 
przemocy wysunięta z trybu­
ny XXV Zjazdu przez sekre­
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa ma ogrom 
ne znaczenie. Jest to wielka 
inicjatywa — oświadczył Gas 
ton Plissonnier, który prze­
wodniczy delegacji FPK. Gas 
ton Plissonnier mówił także o 
niedawnym XXII Zjeździe 
FPK oraz o zaproponowanej 
na nim drodze do socjalizmu 
we Francji.

Marsz ludzkości naprzód 
drogą tworzenia lepszego i 
Sprawiedliwszego świata, u- 
wolniony od groźby wojny 
światowej i od wszelkiego ro 
dzaju wyzysku i ucisku wią- 
że się dziś ściśle z sukcesa­
mi Związku Radzieckiego, od 
niesionymi pod kierowni­
ctwem KPZR — powiedział 
przewodniczący Krajowej Ra 
dy Komunistycznej Partii 
Indii Shripad Dange. Wasze 
sukcesy stanowią niewyczer­
pane źródło siły dla całej 
wspólnoty socjalistycznej, dla 
młodych krajów niepodleg­
łych, dla walki narodowo-wy 
zwoleńczej, międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego, stanowią źró­
dło potęgi wszystkich sił po­
koju i postępu — stwierdził 
S. Dange.

Kolejny mówca, I sekretarz 
KC KP Litwy, Petras Grisz- 
keviczius stwierdził, iż wy­
głoszony przez Leonida Breż-

Przed wyborami w Portugalii
Portugalski Ruch Demokratycz­

ny, związany z partią komunisty­
czną, zapowiedział, że nie wysta­
wi swych kandydatów w kwiet­
niowych wyborach do parlamen­
tu, aby nie osłabiać szans lewi­
cy w tych wyborach. Obserwato­
rzy w Lizbonie przypuszczają, że 
zwolennicy i członkowie tej or­
ganizacji, oddadzą swe głosy w 
wyborach na kandydatów Portu­
galskiej Partii Komunistycznej.

Zapowiedź spotkania w Porto
Agencja AFP poinformowała, że 

w portugalskim mieście Porto od 
będzie się 13 i 14 marca br. spot­
kanie czołowych przedstawicieli 
partii socjalistycznych i socjalde­
mokratycznych Europy zachod­
niej. To trzecie, po Danii i Pary 
żu, spotkanie będzie miało miej- 
s«e na 5 tygodni przed wybora-

Na zdjęciu: delegacja PZPR z 
składa wieniec pod Pomnikiem

niewa referat na XXV Zjeź­
dzie KPZR przepojony jest du 
chem internacjonalizmu prole 
tariackiego, któremu partia 
komunistów radzieckich była, 
jest i bedzie wierna. XVII 
Zjazd KP Litwy, który obra­
dował niedawno, wykazał 
niewzruszoną wierność korńu 
nistów litewskich marksizmo- 
wi-leninizmowi i leninowskie 
mu Komitetowi Centralnemu 
KPZR — oświadczył mówca.

Z kolei głos zabrał I sekre­
tarz Dniepropietrowskiego Ko 
mitetu Obwodowego KP Ukrai 
ny, Aleksiej Watczenko, któ­
ry poinformował delegatów 
na Zjazd, że w minionej 5- 
latce w obwodzie tym produk 
cja przemysłowa wzrosła 
o 34 procent, a ponad 300 
wytwarzanych tam wyro­
bów przemysłowych uzy­
skało państwowy znak jakoś­
ci. Sukcesy te były możliwe 
dzięki fundamentom, jakie zo 
stały zbudowane w latach po 
wojennych, kiedy to na cze­
le organizacji partyjnej Obwo 
du Dniepropietrowskiego stał 
Leonid Breżniew.

Na salę obrad wkroczyła 
następnie delegacja sił zbroj­
nych ZSRR, by powitać ucze­
stników Zjazdu. Dowódca dy­
wizji strategicznych wojsk ra 
kietowych, gen. Koczemaso 
oświadczył, że żołnierze ra­
dzieccy aprobują politykę

mi parlamentarnymi w Portuga­
lii.

Nota OWP
Organizacja Wyzwolenia Pale-' 

styny wystosowała noty do kra­
jów arabskich i muzułmańskich, 
w których poinformowała je, że 
zamierza wystąpić o zwołanie Ra 
dy Bezpieczeństwa dla rozpatrzę 
nia sprawy bezczeszczenia przez 
Izrael świętych miejsc muzułmań 
skich w okupowanej części Pale­
styny. Specjalne zalecenia w tej 
sprawie otrzymał przedstawiciel 
OWP w ONZ.

R. Nixon opuścił Chiny
Były prezydent USA, R. Nixon 

opuścił w niedzielę Kanton, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
kraju. Przed odlotem stwierdził 
on w obecności przedstawicieli 
prasy, że w czasie rozmowy z Pe 
kinie z Mao Tse-tungiem poinfor 
mowany został przez przewodni­
czącego KPCh o kryzysie poli­
tycznym, jaki wstrząsa Chinami 
od czasu zgonu byłego premiera 
Czou En-łaja.

E. Gierkiem i P. Jaroszewiczem 
Nieznanego Żołnierza w Kijowie. 

Fot. — CAF

KPZR i zawsze gotowi są z 
honorem wykonać każdy roz­
kaz partii. Internacjonalistycz 
ny obowiązek Armii Radziec- 
k:ej polega na tym, aby wraz 
z armiami państw Układu
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Odznaczenie prezesa koncernu „Fiat“

Włoscy przemysłowcy

z wizytą w Polsce
28 ubm. przybyli do Polski przemysłowcy firmy „Fiat” z 

prezesem tego koncernu, a równocześnie przewodniczącym 
Zrzeszenia Producentów Włoskich „Confindustria” — Gio- 
vannim Agnelli.
Wizyta ta wiąże się z dzie­

sięcioleciem ponownego nawią 
zania — po wojennej przer­
wie — polsko-włoskiej współ 
pracy w przemyśle motoryza­
cyjnym.

Goście włoscy zostali przyję 
ci przez ministra' przemysłu 
maszynowego, Aleksandra Kop 
cia. W czasie rozmowy podsu 
mowano dotychczasowe efekty 
współpracy naszego przemysłu 
maszynowego z firmą „Fiat”, 
a także rozpatrzono możliwoś 
ci jej rozszerzenia na inne 
branże i asortymenty oraz za

Zamach w Bangkoku
Agencja Reutera podała, że w 

sobotę rano został zastrzelony w 
Bangkoku przez zamachowca B. 
Nunyothayarn sekretarz general­
ny Tajlandzkiej Partii Socjalisty­
cznej. Był on jednym z najbar­
dziej wpływowych polityków w 
kraju. Obserwatorzy nie wyklu­
czają jednak, iż wydarzenie to 
miało podłoże polityczne.

OJA uznała Polisario
Algierska Agencja Prasowa do­

niosła, że Komitet Polityczny Or 
ganizacji Jedności Afrykańskiej 
uznał Front Polisario za prawe­
go przedstawiciela narodu Sahary 
Zachodniej. Podczas sesji Rady 
Ministerialnej Oja, odbywającej 
się w Addis Abebie, za wnioskiem 
tym głosowało 21 państw.

Depesza
P. Jaroszewicza 

do premiera DRW
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę z pozdrowieniami do 
premiera rządu Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu 
Pham Van. Donga z okazji 70 
rocznicy jego urodzin, przy­
padającej 1 marca. (PAP)

Protest rządu 
radzieckiego

Rząd radziecki wyraził zde 
cydowany protest w związku 
z terrorystycznym napadem, 
jakiego dokonano w piątek na 
budynek mieszkalny pracow­
ników przedstawicielstwa ra­
dzieckiego przy ONZ w No­
wym Jorku.

Nota przekazana rządowi 
amerykańskiemu informuje, 
że nieznani sprawcy ostrzelali 
z broni palnej budynek miesz 
kalny zajmowany przez oby 
wateli radzieckich, w jednej z 
dzielnic Nowego Jorku. Nie 
jest to pierwszy przypadek 
ostrzelania budynku, w któ­
rym mieszkają i pracują oby­
watele radzieccy w Nowym 
Jorku.

Pobłażliwość władz amery­
kańskich — głosi nota protes 
tacyjna — pozostaje w jaskra 
wej sprzeczności z zobowią­
zaniami, jakie wziął na siebie 
rząd amerykański podpisując 
z ONZ porozumienie na mo­
cy którego główna siedziba 
ONZ znalazła ,się na ziemi 
amerykańskiej. (PAP) 

kupu przez nas nowych tech­
nologii.

Następnie przemysłowcy wło 
scy zwiedzili Fabrykę Samo­
chodów Osobowych na Żera­
niu, gdzie zapoznali się z pro 
cesem produkcyjnym „Fiatów 
125p” i programem dalszego 
rozwoju fabryki. W czasie po 
bytu na terenie FSOG. Agnelli 
dokonał symbolicznego wybi­
cia półmilionowych numerów 
na silniku oraz na nadwoziu 
samochodu „Fiat 125p”,

W pałacu Rady Ministrów 
na Krakowskim Przedmieściu 
Gkwanni Agnelli odznaczony 
został Komandorią z Gwiazdą 
Orderu Zasługi PRL, nadaną 
mu przez Radę Państwa za za 
sługi w dziedzinie rozwoju 
współpracy gospodarczej^ zwła 
szcza w przemyśle motoryzacyj 
nym, między Polską a Włocha 
mi. Odznaczenie to, wręczył pre 
zesowi „Fiata” wicepremier, 
przewodniczący Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów 
— Tadeusz Wrzaszczyk.

Tego samego dnia G. Agnelli 
i przedstawiciele polskiego prze 
mysłu motoryzacyjnego spotka 
li się na konferencji prasowej 
z przybyłymi do Polski dzien­
nikarzami włoskimi, a także 
przedstawicielami prasy pol­
skiej.

W godzinach wieczornych od 
było się spotkanie przemysłów 
ców firmy „Fiat” z przedsta­
wicielami załogi FSO. W prze 
mówieniach podkreślono sukce 
sy harmonijnej współpracy poi 
sko-włoskiej w dziedzinie mo 
to-ryzacji. (PAP)



SZTANDAR 
DLA ORMO PRZY HCP

W 30 rocznicę powstania Ochot 
niczej Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej jednostka tej organizacji 
przy Zakładach Przemysłu Meta­
lowego H. Cegielski w Pozna­
niu — w dowód uznania ofiarnej 
i sprawnej służby społecznej — 
otrzymała sztandar ufundowany 
przez Komitet Zakładowy PZPR 
i dyrekcję przedsiębiorstwa. 
Sztandar ten I sekretarz KZ PZPR 
— Zenon Jaśkowiak wręczył ko­
mendantowi zakładowej jednostki 
ORMO — Zenonowi Loksiówi na 
spotkaniu, które odbyło się 'il lu­
tego br. w Domu Kultury HCP. 
Ponadto około 100 najbardziej za 
służony ch cegielszcza kó w-ORMO- 
wców otrzymało odznaczenia 
państwowe oraz odznaki: „Za Za 
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, Honorowe Odzna­
ki Miasta Poznania, „30 lat w 
służbie narodu”, Ligi Obrony 
Kraju, a także listy pochwalne 
KW PZPR i KW MO w Poznaniu.

(y)
PLENUM ZG LOP

Wczoraj w Warszawie odbyło się 
Plenum Zarządu Głównego Ligi 
Ochrony Przyrody, poświęcone o- 
mówieniu roli tej organizacji w re 
alizacji perspektywicznego progra 
mu ochrony i kształtowaniu na­
turalnego środowiska człowieka 
nakreślonego na VII Zjezdzie 
PZPR.

Przed rozpoczęciem obrad od­
była się uroczystość dekoracji za 
służonych działaczy I.OP odznaczę 
niami państwowymi. Wręczono 5 
Krzyży Kawalerskich Orderu Od­
rodzenia Polski. 13 Złotych Krzy­
ży Zasługi. 23 Srebrne i 13 Brą­
zowych. (PAP)

FILMOWE „KONFRONTACJE-75” 
ROZPOCZĘTE

Pokaz zrealizowanego przez ki­
nematografie ZSRR i Japonii dzie 
la Akira Kurosawy „Dersu (Jza- 
ła” rozpoczął 28 uhm. w Warsza­
wie doroczny przegląd filmów 
świata — „Konfrontacje 75”.

„Konfrontacje 75” prezentowa­
ne będą również w Łodzi, Krako­
wie, Katowicach i Gdańsku, zaś 
dla widzów Płocka, Siedlec, Ko- 
nina i Tarnobrzegu urządzone zo 
staną „Małe konfrontacje” stano­
wiące wybór pozycji wyłonionych 
z całego zestawu. (PAP)

□ □noszą
• Kilka groźnych wypadków 

drogowych wydarzyło się w sobo­
tę i niedzielę w Wielkopolsce. Do 
niecodziennego doszło w Mianowi- 
cach (woi. kaliskie), gdzie „Fiat” 
125 p wjechał na będącego pod 
wpływem alkoholu Ludwika J„ 
Który ... leżał na jezdni: poniósł 
on śmierć na miejscu.

© Także będący w stanie nie­
trzeźwym motorowerzysta _  Ed­
ward P. przewrócił się na ul. Kro 
toszyńskiej w Koźminie (woj. ka­
liskie) i w stanie ciężkim odwiezie 
ny zestal do szpitala

© Na osiedlu XX-lecia w Koni­
nie 61-letnia Irena W. z przystan­
ku autobusowego wiargneła nagle 
na jezdnię — wprost nod nadjeż­
dżający motocykl i doznała po­
ważnych obrażeń.
• Idącego środkiem trasy E-8, 

we wsi Brzeżno (woi. konińskie) 
Wenanta M., znaidujaceg-. się w 
stani» nietrzeźwym potracił ..Fiat” 
135. Pieszy doznał dotkliwych ob- 
ran-eń.

© Do czołowego zderzenia ,,Mo- 
skwicza” z ..Warszawą” doszło w 
Starym Tomyślu (woj. poznańskie). 
Winę za wypadek ponosi kierują­
cy tym pierwszym — Lechosław 
P., jadacy lewa strona dro?i(!): je- 
den pęsażer ..Moskwicza” znaj­
duję sir w bardzn cienkim 'tanie 
w sznitału v, Nowym Tomyślu.

A Na ul. Grnnwdidzkiej w po- 
znanbi tra->wai 4.13” not'=cił na 
nrzetściu dla Pieszych 75-Jetn'ą 
Marię l.. kłóra doznała poważ­
nych obrażeń. (bop)

,,Toto-Lotek11
I LOSOWANIE

3, 11, 12, 21, 25. 30
II LOSOWANIE

2. 9, 27, 30, 37. 49 
Końcówka banderoli 249782

,, Koziołki"
I LOSOWANIE

4, 11, 31, 41, 48 (44)
II LOSOWANIE

7. 12. 25. 26. 46 (39) 
Końcówka banderoli 12756

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, w części północno-za­
chodniej i północnej miejscami 
duże z większymi przejaśnieniami 
i możliwe opady deszczu lub 
mżawki. Rano lokalne mgły. Tem 
peratura maksymalną od 6 do 11 
stopni.
•■■■©■■Dcaszgsaaaae©

Dzisiejszy serwis Ir. formacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Technika u progu pięciolatki

Modernizacja polskiego
Bieżący rok — pierwszy rok nowej 5-jatki — przyniesie 

dalsze unowocześnienie polskiego górnictwa; w kopalniach 
węglą kamiennego, w zakładach wydobywających rudy me­
tali kolorowych, w naftowych odwiertach zostaną zainstalo­
wane kolejne urządzenia, które pracę górników uczynią lżej­
szą, bardziej wydajną a zarazem — bezpieczną.
W przemyśle wydobywczym 

węgla kamiennego przewiduje 
się że w br. nastąpi dalszy 
wzrost wydajności w wyniku 
doskonalenia techniki eksplo­
atacji złóż. Wzrcśnie np. udział 
wybierania mechanicznego — 
już obecnie sięgający ponad 94

Kraje socjalistyczne 
utrzymują szybkie 

tempo rozwoju
Dalszy rozwój gospodarczy 

Polski i innych europejskich 
krajów socjalistycznych oraz 
utrzymywanie się objawów 
recesji gospodarczej w krar 
jach kapitalistycznych wyka­
zują wstępne dane statystycz­
ne udostępnione przez GUS. 
Pod względem tempa przyros 
tu dochodu narodowego, na­
kładów inwestycyjnych, pro­
dukcji przemysłowej kraje so 
cjalistyczne zdystansowały w 
1975 r. takie wysoko uprzemy 
słowione kraje jak Belgia, 
Francja, Holandia, Japonia, 
RFN, USA, Wielka Brytania 
i Włochy. Wśród bratnich kra 
jów — Buł'«iria, Polska i Ru­
munia uplasowały się w czo­
łówce.

Wymowną ilustracją uzyskane­
go postępu, oprócz wielu innych 
wskaźników, jest wzrost płac re­
alnych. W przeliczeniu na jedne­
go zatrudnionego w gospodarce 
usnołecznionej wzrosły one w 
1975 r. (w stosunku do poprzednie 
go roku) w Polsce o 8 procent, 
w Rumunii o 7. na Węgrzech o 5. 
a w Czechosłowacji o około 3 pro 
cent. Dochody realne ludności 
w przeliczeniu na jednego m.iesz 
kańca zwiększyły się w tym okre 
sie w Bułgarii o około 6 procent, 
w NRD 5, i w ZSRR o 4 procent.

W krajach kapitalistycznych na 
tomiast pomimo znacznego wzro 
stu cen (6—25 procent) płace re­
alne — przy dalszym wzroście 
bezrobocia — utrzymały sie na po 
zinmie z 1974 r.: jedynie w Bel­
gii. Francji. Holandii i we Wło­
szech wzrosły o około 5 nrocent. 
Jednocześnie w końcu 1975 r. licz 
ba bezrobotnech wynosiła w Bel 
«ńi — 0.3 min. we Francji i w 
Japonii — 1 min. w RFN. Wiel- 
kięj Brytanii i we Włoszech — no 
1,2 min. a w USA — 7.8 w’n esób.

PAP

Uczestniczą „Orbis" i „Lot"

Giełda turystyczna 
w Berlinie Zachodnim

W Berlinie Zachodnim otwąito 
w sobotę 28 lutego 1# Międzynaro­
dową Giełdę Turystyczną i połą­
czone z nią Targi Sprzętu Sporto­
wego i Turystycznego. W Między­
narodowej Giełdzie Turystycznej 
bierze udział 441 wystawców i 30 
organizacji z 69 krajów, w tym 
biura podróży i towarzystwa lotni 
cze ze wszystkich* europejskich 
krajów socjalistycznych. Jest to 
największa tego rodzaju impreza 
organizowana w Europie.

Polskę reprezentt:.*) na giełdz.ie 
P.B.P. „Orbis” i „Lot”, które zor­
ganizowały wspólne stoisko infor­
macyjne. „Orbis” już po raz 8 
bierze udział w tej imprezie.

1 „Lot” uczestniczy w giełdzie po 
raz perwszy. Międzynarodowa 
Giełda Turystyczna i Targi Sprzę­
tu Sportowego i Turystycznego 
trwać będą do 7 marca. (PAP)

Komunikat MO
Dnia 27 lutego 1976 r. o godz. 

21.55 w Poznaniu przy pętli tram 
wajowej na Starołęce tramwaj po 
trącił mężczyznę, który w wyni­
ku odniesionych obrażeń zmarł 
w szpitalu.

Pokrzywdzony nie posiadał przy 
sobie żadnych dokumentów.

Rysopis: lat około 30rtu. śred­
niej budowy ciała, wzrost około 
175 cm włosy ciemne, oczy piw­
ne, uzębienie z przodu pełne, 
twarz pociągła Ubrany był w ko 
szulę czerwona z czarnymi plam 
kami, zielony sweter, kurtkę brą 
zewą z materiału w czarną drób 
ną kratkę, czapkę brązową z dasz 
kiom ze sztucznego misia, buty 
kozaki typu „foka”, w środku 
oc!eplane.

Rodzina względnie osoby, które 
znały zmarłego proszone są n bez 
zwłoczne skontaktowanie się z 
Wvdzialem Ruchu Drogowego KM 
MO w Poznaniu, nlac Wolności 16 
lub telefonicznie 41-29-76. 41-22-36. 
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procent ogólnego wydobycia 
węgla.

Istotne urządzenie technicz­
ne wr nowoczesnej kopalni — 
to tzw. zmechanizowana obu­
dowa ścian wydobywczych. 
Łączna długość wyposażonych 
w tę obudowę ścian w polskich 
kopalniach w7ęgla kamiennego 
wzrosnąć ma w br. o przeszło 
11 km; równocześnie przewi­
duje się wzrost wydobycia z 
jednej tak zmechanizowanej 
ściany o 20 ton na dobę.

Ruszy produkcja nowych ma 
szyn i urządzeń dla górnictwa. 
Będą to m. in. osłonowe obu­
dowy dla cienkich pokładów 
węglowych, centrale metano­
metryczne oraz indywidualne 
metanomierze dla górników — 
do pomiaru zawartości metanu 
w zakresie od 1 do 5 procent; 
te ostatnie urządzenia mają 
duże znaczenie dla zwiększe­
nia bezpieczeństwa pracy w 
kopalniach. Przewiduje się też, 
że w 10 kopalniach wprowa­
dzona zostanie w br. bardziej 
skuteczna technologia zwilża­
nia pyłu węglowego. Instalo­
wane będą górnicze agregaty 
gaśnicze dużej mocy —• nie­
zwykle skuteczne w działaniu, 
a w kopalniach silnie gazo­
wych wprowadzać się będzie w 
br. bezpieczniejszą metodę od_ 
strzałów.

Sukcesywne unowocześnia­
nie techniki bidzie też nastę­
pować w innych gałęziach prze

Dokończenie ze str. I
Warszawskiego być zawsze w 
gotowości do obrony zdobyczy 
socjalizmu. Strzegąc pokojo­
wej pracy narodu radzieckie­
go, siły zbrojne wnoszą tym 
samym wkład w utrwalenie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

I sekretarz Nowosybirskie­
go Komitetu Obwodowego 
KPZR Fiodor Goriaczew po­
wiedział, iż wdzięczni potom­
kowie z dumą będą mówić o 
naszych wspaniałych czasach 
oraz wyraził przekononie, że 
zawarty w sprawozdaniu Ko­
mitetu Centralnego program 
walki o pokój zostanie zreali 
zowany.

Kolejna mówczyni, Kam- 
szat Donienbajewa, jest boha­
terem pracy socjalistycznej, 
mechanizatorem rolnictwa z 
Kazachstanu. Przypomniała 
ona, źe w zagospodarowywa­
niu nowych ziem, na których 
stworzono wielkie gospodar­
stwa, uczestniczyli przedsta­
wiciele wszystkich republik 
ZSRR oraz że w początko­
wym etapie tych doniosłych 
poczynań na czele organizacji 
partyjnej Kazachs+anu stał 
Leonid Breżniew. W imieniu 
wszystkich rolników Kazach­
stanu K. Donienbajewa po­
dziękowała sekretarzowi ge- 
neralnemeu KC KPZR za je­
go wkład w rozwój gospodar­
ki Kazachstanu.

Przykład Baszkirii dobitnie 
świadczy o wyższości socjalis 
tycznego systemu gospodaro­
wania — stwierdził I sekre­
tarz BaszkirskieTn Obwodowe 
go Komitetu KPZR Midchat 
Szakirow.

Realizowana przez Komunis 
tyczną Partię Związku Ra­
dzieckiego i rząd ZSRR poli­
tyka pokoju, o której tak do­
bitnie mówił Leonid Breż­
niew, stanowi decydujący 
czynnik zachowania pokoju 
na świecie. Gdziekolwiek na­
rody walczą o wolność i zdo­
bycie lub umocnienie swej 
niepodległości, odczuwają so­
lidarność i poparcie Związku 
Radzieckiego — oświadczyła 
na XXV Zjeździe KPZR, prze 
wodniczaca Komunistycznej 
Partii Hiszpanii Dolores Ibar- 
ruri.

W obradach XXV Zjazdu 
KPZR biorą udział wysłanni­
cy niepodległych państw afrv 
kańskich. Delegaci serdecznie 
nrzyjęli przemówienie człon­
ka specjalnego sztabu rewo-

górnictwa
mysłu wydobywczego. I tak np. 
w kopalniach węgla brunatne­
go wprowadzi się specjalną, nie 
palną taśmę przenośnikową z 
przekładkami poliamidowo- 
estrowymi; w przemyśle naf_ 
towym przewiduje się wdroże­
nie nowoczesnych metod tech­
nologicznych, które umożliwią 
zwiększenie wydobycia ropy 
naftowej ze złóż głęboko zale­
gających. (PAP)

Dementi władz 
marokańskich

Agencje zachodnie piszą. iż 
władze marokańskie zaprze­
czyły w sobotę informacjom, 
według których proklamowa­
no w Bir Lahlou Demokra­
tyczną Arabską Republikę Sa 
hary. Marokańskie źródła ofi 
ęialne twierdzą, że proklama­
cja Republiki nie nastąpiła w 
ogóle na terenie Sahary Za­
chodniej.

Agencja Reutera natomiast, 
powołując się na dziennikarzy 
zagranicznych, którzy byli 
świadkami proklamacji pisze, 
że uczestniczyło w niej około 
10 000 partyzantów oraz lud­
ności cywilnej. Uroczystość — 
według tych dziennikarzy — 
odbyła się właśnie w Bir Lah 
lou, o północy, z piątku na so 
botę (czasu lokalnego).

♦

W sobotę w Tananariwie po 
dano do wiadomości, źe Repu 
blika Malgaska uznała Demo 
kratyczną Arabską Republikę 
Sahary. (PAP) 

Trwają obrady XXV Zjazdu KPZR
lucyjnego KC Kongijskiej Par 
tii Pracy Jean-Pierre Chiste- 
ra Chikayya, który przekazał 
braterskie pozdrowienia KPZR 
i całemu narodowi radzieckie­
mu. Naród kongijski — stw.er 
dził mówca — pozostaje pod 
wrażeniem wspaniałych suk­
cesów, jakie odniósł bratni na 
ród radziecki w realizacji za­
dań dziewiątej 5-latki i życzy 
mu jeszcze większych osiąg­
nięć!

Prezydium Zjazdu zgłosiło 
następnie wniosek w sprawie 
powołania komisji, celem przy 
gotowania projektu rezolucji 
dotyczącej referatu sekreta­
rza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa „Sprawoz 
danie KC KPZR i aktualne za 
dania partii w dziedzinie po 
Utyki wewnętrznej i zagranicz 
nej”.

Zjazd jednomyślnie wybrał 
komisję w składzie 110 osób 
pod przewodnictwem Leonida 
Breżniewa. Na tym sobotnie 
posiedzenie zakończyło się.

☆
Sekretarz generalny KC 

KPZR, Leonid Breżniew spot 
kał się w sobotę z sekreta­
rzem generalnym KC PPK, 
Alvaro Cunhalem. Wymienio­
no poglądy na aktualne próbie 
my międzynarodowe oraz na 
stosunki między KPZR a PPK, 
między Związkiem Radziec­
kim a Portugalią.

☆
Uczestnicząca w obradach 

XXV Zjazdu KPZR delegacja 
PZPR pod przewódnictwein. I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka przybyła 29 lutego do 
Kijowa — stolicy Ukraińskiej 
SRR.

W podróży delegacji towa­
rzyszą: wiefepremier rządu
ZSRR Władimir Kirillin, kie­
rownik Wydziału Budownic­
twa KC KPZR Iwan Dmitriew 
i ambasador ZSRR w Polsce 
Stanisław Piłotowicz.

Na kijowskim lotnisku pol­
skich gości serdecznie witali 
członkowie Biura Politycznego 
i sekretarze KC Komunist^cz 
nej Partii Ukrainy, rządu Re­
publiki Ukrainy, przedstawi­
ciele społeczeństwa miasta.

Następnie odbyły się rozmo 
wy delegacji KC PZPR z czh n

Od Barcelony po Wyspy Kanaryjskie

Starcia poFic p z demonstrantami
Podczas gdy ekonomiści krytykują rząd Carlosa

Nararro za brak koncepcji działania w obliczu inflacji 
i bezrobocia, a opozycja demokratyczna wyraża rozczaro. 
wanie z powodu formalnego, ograniczonego charakteru obie­
cywanych reform ustawodawczych, w coraz to nowych re­
gionach Hiszpanii dochodzi do gwałtownych stare z policją.
Strajki i demonstracje, 

które ogarniały od początku 
roku kolejno Madryt, a nastęn 
nie takie wielkie ośrodki 
przemysłowe, jak Katalonia. 
Asturia i Kraj Basków, rozsze 
rzają Się również na inne te­
rytoria Hiszpanii.

min peset (me wyuooyto 
600 000 ton).

☆
Hiszpańskie źródła oficjalne 

nie potwierdziły dotychczas 
aresztowania kolejnego człon­
ka Demokratvcznej Unii Woj_ 
skowej (UDM). kapitana wojsk 
inżynieryjnych. Antonio Her- 
rero Roblesa. (PAP)

W Las Palmas, na Wyspach 
Kanaryjskich, gdzie skoszaro­
wano znaczną część legionu 
hiszpańskiego wycofanego z 
Sahary Zachodniej, policja za 
atakowała w sobotę uczestni­
ków pokojowej demonstracj’. 
którzy domagali się uznania 
przez” Madryt Demokratycznej 
Arabskiej Republiki Sahary.

28 ubm. robotnicy fabryk 
objętych lokautem w wielkim 
ośrodku przemysłowym Vito- 
ria, w północno-zachodniej 
części Hiszpanii przez całe 
popołudnie bronili się na ba­
rykadach, które zbudowali na 
głównej ulicy miasta. Do póź. 
nego wieczora trwał pcśc:g za 
demonstrantami, których u- 
zbrojeni policjanci poszukL 
wali m. in. w kościołach.

Wskutek strajku budowla­
nych okręgu Barcelony przed­
siębiorcy ponieśli straty w wy 
sokości ponad miliarda peset. 
Powstałe wskutek strajków 
straty w wydobyciu węgla wy 
nio-sły w ciągu 2 miesięcy 

kami kierownictwa KC Komu 
nistycznej Partii Ukrainy.

Tego samego dnia delegacja 
PZPR z Edwardem Gierkiem 
i Piotrem Jaroszewiczem zło 
żyła wieniec pod Pomnikiem 
Nieznanego Żołnierza w Kijo­
wie.

Członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ed­
ward Babiuch i sekretarz KC 
Ryszard Frelek złożyli wią­
zankę kwiatów na grobie Wan 
dy Wasilewskiej.

Członek Biura Politycznego, 
minister obrony narodowej, 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski odwiedził cmentarz woj­
skowy w Darnicy, gdzie zło­
żył kwiaty na zbiorowej mo­
gile żołnierzy I Armii Wci­
ska Polskiego, poległych w 
walkach z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

☆
Delegacje partii z bratnich 

krajów, które biorą udział w 
obradach XXV Zjazdu KPZR, 
udały się w sobotę i niedzielę 
do różnych miast radzieckich, 
gdzie odbyły się wiece rrzyjaź 
ni i spotkania z przedstawi­
cielami miejscowego społe, 
czeńMwa.

Delegacja BPK, z I seKretarzem 
KC BPK Todoręni Żiwkowem, 
wzięła udział w wiecu w Gorkim 
nt Powołżu. Przemawiając na wie 
cu, Todor Żiwkow podkreślił, źe 
okres między XXIV a XXV 
Zjazdem KPZR wejdzie do histo­
rii jako epoka utrwalania leninow 
skleh zasad pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennych u- 
strojach społecznych, epoka trium 
fu programu pokoju, którego rea­
lizm i humanizm inspirował brat 
nie partie i kraje oraz wszystkie 
postępowe i rewolucyjne siły na 
świecie.

Delegacja Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej z I sekre­
tarzem MPL-R, przewodniczą­
cym Prezydium Wielkiego Chura­
łu I.udowego MRL Jumdżagijnem 
Cedenbałem, wzięła udział w wie 
cu przyjaźni radziecko-mongolskiej 
w zakładach „Awtodezel” w Ja­
rosławiu (środkowa część Federa­
cji Rosyjskiej).

Jnmdżagijn Cedenbał przemawia 
jąc na wiecu stwierdził, że świa­
towa opinia publiczna z uwagą 
śledzi obrady Zjazdu komunistów 
radzieckich i wyraził przekonanie, 
że historyczne uchwały Zjazdu 
będą trwałym fundamentem dal­
szych sukcesów w walce o pokój 
i bezpieczeństwo narodów.

Rada Północna 
debatuje w Kopenhadze

W Kopenhadze rozpoczęła się w 
sobotę doroczna sesja Rady Pół 
nocnej — skandynawskiego par­
lamentu o kompetencjach dorad­
czych. Głównym tematem pierw­
szych posiedzeń była islandzka 
„wojna dorszowa” z Wielką Bry­
tanią.

Drugim tematem były proble­
my energetyczne. Norwegia — 
stwierdził w debacie premier tego 
kraju. Odvar Nordli. zaspokoiła 
już swoje zapotrzebowanie na ro­
pę naftową z własnych źródeł Mo­
rza Północnego i gotowa jest obec 
nie rozważyć propozycje skandy­
nawskich sąsiadów dotyczące przy 
szłego ich zaopatrzenia w norwe­
ską ropę.

Na sesji podniesiono również 
wcześniejszy fiński projekt zmie­
rzający do rozwoju współpracy kra 
jów północnych ze Związkiem Ra­
dzieckim i pozostałymi krajami 
socjalistycznymi. Chodzi przede 
wszystkim o współnracę gospodar 
cza. zwłaszcza w dziedzinie ener­
getyki oraz o współdziałanie w re- 
jon:e Morza Bałtyckiego i na dale­
kiej północy. (PAP)

Delegacja SED z 1 sekretarzem 
KC, Erichem Honeckerem była 
gościem stolicy białoruskiej che­
mii i petrochemii — NowopOłocka.

Na spotkaniu z przedstawiciela 
mi załogi Zjednoczenia „Połimir” 
sekretarz KC SED, Paul Verner, 
stwierdził, że perspektywy dalsze 
go rozwoju ZSRR na drodze do 
komunizmu, wytyczone przez 
XXV Zjazd KPZR, potwierdzają, 
że Związek Radziecki jest główną 
siłą wspólnoty socjalistycznej, pló 
nierem postępu ludzkości. Partia i 
naród NRD popierają ogłoszony 
przez I.. Breżniewa program po­
koju, współpracy, wolności i nie­
zależności narodów i deklarują go 
towość wniesienia swego wkładu 
w realizację tego programu.

Delegacja RPK przebywała w 
stolicy radzieckiej Armenii, Ere­
waniu. Odbyło się spotkanie człoń 
ków delegacji z premierem SRR, 
Manescu na czele i kierownictwa 
KC KP Armenii oraz rządu Ar­
meńskiej SRR. Manea Manescu 
powiedział w czasie spotkania, że 
rumuńscy komuniści i cały naród 
rumuński z wielkim zaintereso­
waniem śledzą wspaniale osiągntę 
cia narodu radzieckiego w dzie­
dzinie rozwoju gospodarki, nauki, 
techniki i kultury. Wyraził prze­
konanie, że XXV Zjazd KPZR 
otworzy nowe perspektywy roz­
woju społeczno - gospodarczego 
Związku Radzieckiego, podniesie­
nia dobrobytu — radzieckich ludzi 
pracy.

Delegacja WSPR z I sekreta­
rzem KC Janosem Kadarem na 
czele wzięła udział w wiecu w 
stolicy Gruzji, Tbilisi. Przemawia 
jąc na wiecu, Janos Kadar pod­
kreślił, że partie komunistyczne i 
robotnicze wszystkich krajów znaj 
dttją się w awangardzie walki o 
pokój i bezpieczeństwo na świe­
cie. WSPR uważa za korzystne i 
konieczne dokonywanie co pewien 
czas wymiany doświadczeń mię­
dzy bratnimi partiami w celu 
określenia wspólnej linii działa­
nia — stwierdził mówca. Dlatego 
też — zaznaczył — WSPR aktyw­
nie uczestniczy w pracach przy­
gotowawczych do konferencji eu­
ropejskich partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Delegacja ZK.l z wielkim zado­
woleniem uczestniczy w pracach 
XXV Zjazdu KPZR — oświad­
czył sekretarz Komitetu Wykona w 
czego Prezydium KC ZKJ, Stanę 
Dolane, przewodniczący delegacji. 
Przemawiał on na wiecu z udzia­
łem pracowników Zakładów Prze 
mysłu Naftowego w Baku, stolicy 
Azerbejdżanu. Goście jugosłowiań 
scy złożyli wieńce pod pomnikiem 
uczestnika jugosłowiańskiego rn- 
chu oporu, bohatera Związku Ra­
dzieckiego, M. Guseinzade, pole­
głego w walce z okupantem fa­
szystowskim.

Dzisiaj Zjaz-d kontynuować 
będzie obrady.



Spółdzielczość mieszkaniowa
praktyczną szkołą samorządności

Spółdzielcze osiedl* mieszkaniowe. których lokatorem 
jest obecnie co piąty obywatel naszych miast, a gdzie — 
pod koniec bieżącej 5-latki będzie żyl co trzeci mieszka­
niec miast, są terenem wielu interesujących inicjatyw spo­
łecznych i wychowawczych, integrujących ludzi starszych i 
m.odych, przedstawicieli różn ych zawodów i środowisk.
O niektórych formach spo­

łecznej aktywności w osie­
dlach mieszkaniowych poin­
formował w rozmowie z 
dziennikarzem PAP, zastępca 
przewodniczącego Zarządu 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego — Jan Maj.

Według danych CZSBM, o- 
partych na licznych sonda­
żach przeprowadzanych w 
wielu regionach kraju, w róż 
nych formach społecznej dzia 
łalności na terenie spółdziel­
czych osiedli mieszkaniowych 
uczestniczy obecnie ponad 50 
procent ogółu mieszkańców. 
O organizacji życia społeczne 
go w osiedlach (i płaszczyźnie 
integracji poczynań ich miesz. 
kańców stanowi dzisiaj: 2 500 
komitetów osiedlowych, 4 800 
komitetów obwodowych i ty­
siące komitetów blokowych. 
Ich znaczenie stale rośnie.

W poszukiwaniu 
młodzieżowego 

bohatera
Młodzież poszukuje swoje­

go bohatera pozytywnego — 
wzoru, który uosabiałby zes­
pół cech i wartości godnych 
naśladowania. Tę tezę, znaną 
z dotychczasowych badań nad 
młodzieżą potwierdzają też 
wyniki niedawno przeprowa­
dzonego sondażu przez nau­
kowców z warszawskiego In­
stytutu Badań nad Młodzieżą.

Ankietą objęto ponad 3 500 
uczniów szkół zawodowych i 
średnich. Spośród nich zdecy 
dowana większość — 85 pro 
cent uznało, że potrzebny i 
przydatny jest im w życiu 
wzór postępowania, według 
niego uczniowie chcieliby 
kształtować swoje poglądy i 
postawy. Odmiennego zdania 
było tylko 6.5 procent ankie­
towanej młodzieży, która od­
rzuciła przydatność jakich­
kolwiek form naśladowni­
ctwa w tworzeniu własnego 
modelu bohatera. Jeszcze 
mni/jsza była grupa niezde­
cydowanych. którzy na ten 
temat nie mieli własnego zda 
ni a.

Najczęściej wzorów, na podsta­
wie których młodzi ludzie kon­
struują swój wizerunek bohatera 
pozytywnego, dostarcza im postę 
powanie innych ludzi, przede 
wszystkim dorosłych. Równie sil 
nie oddziaływują na uczniów lite 
ratura i film, dostarczając przy­
kładów postępowania i zachowań, 
które młodzi ludzie chętnie przej 
mują. Na kolejnych miejscach 
uczestnicy ankiety wymienili pra­
sę, rodzinę, kolegów. W najmniej 
szym stonniu funkcję wrorotwór- 
czą ma dla młodzieży radio i te- I 
lewizja. (PAP)

Krąg zadań stojących przed 
samorządami mieszkańców 
jest szeroki — od spraw 
związanych z rozwijaniem 
dobrosąsiedzkich zasad współ 
życia między ludźmi, kształ­
towania właściwego stosunku 
do obowiązków obywatel­
skich, społecznej odpowie­
dzialności i dyscypliny, po­
przez cały wachlarz zagad­
nień wychowawczych i opie­
kuńczych, aż do organizowa­
nia życia kulturalnego, roz­
rywki i wypoczynku.

Istnieje już dzisiaj niemała 
baza dla tej działalności. W 
spółdzielczych osiedlach mie­
szkaniowych funkcjonuje po­
nad 600 świetlic, blisko 300 
klubów, kilkadziesiąt domów 
kultury, ponad 500 pracowni 
specjalistycznych — modelar­
ni, pracowni fotograficznych, 
harcówek itp. Na terenie osie 
dli istnieje obecnie około 
4 500 placów gier i zabaw, po 
nad 1100 boisk sportowych, 
ścieżek zdrowia. Corocznie ba­
za ta powiększa się o ponad 
100 różnorodnych obiektów.

Można powiedzieć, iż osie- 
dlowe placówki dobrze — na 
ogół — zaspokajają kultural­
ne i społeczne potrzeby zwła 
szcza ludzi młodych. Świad­
czy o tym m. in. ponad 900 
zespołów artystycznych, 700 
— sportowych, 520 — tech­
nicznych i około 350 zespo­
łów oświatowych. Ponad 
50 000 dzieci w wieku od 15 

„Abna* — to do 1936 roku zakopiański dom Karola Szyma­
nowskiego. Chętnie tutaj przebywał, tu właśnie najpilniej pra­

cował, m. In. nad „Harnasiami” i „Pieśniami Kurpiowskimi". Tu­
taj też odwiedzali go przyjaciele I znajomi, a wśród nich znani 

pisarze, kompozytorzy, malarze.
6 marca nastąpi w „Atmie” otwarcie muzeum togo wteNdogo 

kompozytora.
Na zdjęciu: „Atma" w Zakopanem.

CAF — fot — SorWer

lat uczestniczy w pracach oko 
ło 2 500 zespołów prowadzo­
nych przez instruktorów, naj 
częściej aktywistów organiza­
cji młodzieżowych i działaczy 
społecznych innych organiza­
cji.

Należy podkreślić, że do jed 
nego ze statutowych zadań 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
włączona jest działalność spo 
łeczno-wychowawcza. Wspól­
nie z ogniwami ZHP, ZMS, 
PCK, TPD, TKKS, TWP i 
wielu innych organizacji spo­
łecznych podejmuje się wiele 
przedsięwzięć, służących 

kształtowaniu poczucia współ 
odpowiedzialności wszystkich 
mieszkańców za osiedle, blok 
mieszkalny, za los innych lu­
dzi oraz kształtowaniu obywa­
telskiego, zdyscyplinowanego 
stosunku do mienia i właści­
wego odnoszenia się do ludzi 
starszych, którym trzeba i 
należy pomóc. W osiedlach 
mieszkaniowych funkcjonuje 
ponad 180 społecznych przed­
szkoli, wiele ogniw przed­
szkolnych i świetlic, gdzie za 
pewnia się racjonalną opiekę 
nad najmłodszymi mieszkań­
cami.

W osiedlach mieszka znacz­
na liczba ludzi w wieku eme 
rytalnym. Zgodnie z progno­
zami demograficznymi będzie 
ich coraz więcej. Naturalna 
przestrzeń życiowa tej grupy 
mieszkańców nie wykracza w 
zasadzie poza ramy osiedla; a 
więc głównie tu trzeba wycho 
dzić naprzeciw potrzebom i 
zainteresowaniom ludzi star­
szych, stwarzać warunki ku 
temu, by byli oni aktywni, by 
czuli, że są potrzebni.

• PAP

ZroiesuMŁywii wczuciami 
oglądałem teren rozpo­
czętej inwestycji w Ro­

goźnie. Budowało się w kraju 
większe obiekty i w krótszym 
czasie, to fakt, ałe nie budo­
wało się ich równocześnie tyle, 
co obecnie. Dla „Rofamy” to 
wielka szansa rozwoju, per­
spektywa powodzenia i awan­
su. Ale też kłopotów przyby­
wa w miarę budowy. Żeby 
skończyć na czas, konieczne 
jest poczucie wspólnej odpo­
wiedzialności projektanta, in­
westora i wykonawcy. Musi 
być dobra współpraca i zrozu­
mienie. Patrząc na rozkopany 
teren, nieruchome kafary do 
wbijania pali oraz brak żywej 
duszy na budowie (godzina 
była 14.00 i normalny dzień 
pracy), zastanawiałem się. czy 
przewidziane na nią 33 mie­
siące to mało, czy dużo.

*
Tu, w Rogoźnie m. in., bie- 

rze swój początek nowa bata­
lia o dostatek mięsa. Właści­
we wykorzystanie bowiem 
pasz w całej gospodarce ho­
dowlanej kraju, to dodatkowe 
tony zwierzęcego białka. Dla­
tego wdrażamy racjonalne spo 
soby przygotowywania pasz 
metodami przemysłowymi. Do 
tego potrzebny jest odpowied­
ni sprzęt: maszyny, suszarnie 
i przetwórnie. Nasze suszarnie 
pochodzą właśnie z Rogoźna. 
Tutaj produkowane również 
urządzenia do formowania — 
brykietowania karmy, pozwa­
lają także wykorzystać wuele 
rezerw paszowych, zwiększyć 
mechanizację hodowli, oszczęd 
ności transportowe i magazy­
nowe.

Jedynym producentem tych 
urządzeń w kraju oraz ekspor­
terem jest „Agromet-Rofama” 
— Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Rogoźnie Wielkopol­
skim. W styczniu br. opuściła 
zakład dwutysięczna suszarnia 
bębnowa, z czego około 200 
sztuk trafiło do odbiorców w 
kraju. Rok bieżący ma być 
przełomowy w zaopatrzeniu 
naszych gospodarstw: otrzy-' 
mają one już dalsze 100 uni­
wersalnych suszarni pasz.

Dla „Rofamy” natomiast 
miała przełomowe znaczenie 
decyzja o rozbudowie przed­
siębiorstwa. W okresie 33 mie­
sięcy, od czerwca 1975 r. do 
lutego 1978 roku, ma powstać 
obok nowy obiekt produkcyj­
ny wraz z kompleksem urzą­
dzeń towarzyszących i zaple­
czem. Globalny koszt całej bu 
dowy wyniesie 1,1 mld zło­
tych. '

Jest to inwestycja prioryte­
towa, zaliczona do kompleksu 
problemów żywnościowych. Po 
jej ukończeniu wartość pro­
dukcji Rofamy wzrośnie z 1,4 
mld zł do 2,5 miliarda, a licz­
ba suszarni z 400 do 800 sztuk 
w ciągu roku. Przedsiębior­
stwo stanie się wtedy jednym 
z największych tego typu w 
świecie. Na razie jednak taki 
potencjał trzeba zbudować™

*
Mgr inż. Hieronim Kazimier 

czak w przyspieszonym tem­
pie musiał przekwalifikować 
się z głównego technologa „Ro 
famy” na szefa inwestycji. Do

„Rofamau = program żywnościowy

Kłopoty 
wielkiej szansy

czasu rozpoczęcia wielkiej bu­
dowy tutaj takiego stanowiska 
po prostu nie było.

— Trudno jest budować wiel 
kie obiekty w małych mia­
steczkach... Ale roboty przy­
gotowawcze ukończono zgod­
nie z planem — uspokaja moje 
obawy. — Teren jest niewy­
godny, nisko położony nad 
samą rzeką Wełną. Trzeba tu 
nawieźć masę ziemi. Na jej 
wywóz z terenów przyleśnych 
nie mieliśmy zgody, konieczne 
było zezwolenie wicepremie­
ra. Żeby nie robić fundamen­
tów o dużej powierzchni daje 
się „zastrzyki” strunobetono­
we na głębokości 9 m. Poz­
nańska „Hydrobudowa” od­
mówiła wykonania tych prac. 
Sprawa trafiła aż do Głównej 
Komisji Arbitrażowej, ale skoń 
czyło się porażką generalnego 
wykonawcy. Roboty te zleco­
no teraz Przedsiębiorstwu Ro­
bót Kolejowych nr 15 z War­
szawy. Na domiar złego nie 
mieliśmy szczęścia do general­
nego projektanta. Jego współ­
praca z biurami projektów, 
które są podwykonawcami, nie 
zawsze układa się harmonij­
nie. Opóźnia to przygotowanie 
pełnej dokumentacji, która ma 
być gotowa dopiero w trzecim 
kwartale br.

— Czy zdążymy zakończyć 
budowę w terminie? Musimy 
zdążyć, chociaż przewiduję 
duże trudności. W Rogoźnie 
brak fachowców — instalato­
rów, budowlanych, a 33 mie­
siące to krótki czas na taką 
inwestycję.

Stanisław Binek już ponad 
dwadzieścia lat jest dyrekto­
rem naczelnym „Rofamy”. 
Przebieg prac załogi Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2 — głównego wykonawcy — 
ocenia ostrożnie.

— Musimy zgodnie z nimi 
współpracować — twierdzi — 
w roku ubiegłym wywiązali 
się z zadań zadowalająco. Po­
wodzenie budowy zależy od 
tego, ile zrobimy w bieżącym 
roku. Jeżeli uda się przerobić 
200 min zł, zgodnie z planem 
na ten rok, można będzie wów 
czas mówić o powodzeniu. A 
musimy zdążyć na czas, nikt 
nas z tego nie zwolni i nie 
usprawiedliwi.

Obaw co do ukończenia na 
czas rogozińskiej inwestycji, 
ani też trpdności, nie ukrywał 
inż. Jerzy Bukowski — zastęp 
ca naczelnego inżyniera PBP 
nr 2 — generalnego wyko­
nawcy.

— Opóźnienie wynikło już 
na samym wstępie. Nie prze­
kazano nam w ustalonym ter 
minie placu budowy, czekaliś 
my 22 dni. Mamy więc kło­
poty z zakwaterowaniem lu­

dzi: do tej pory było ich tam 
70, teraz musimy wysłać 200 i 
wybudować im prowizorycz-* 
ne baraki. „Hydrobudowa” 
zwodziła nas 3 kwartały; uli­
ca między zakładem i budo­
wy w Rogoźnie miała być za 
mknięta dla ruchu od począt­
ku roku; brakuje jeszcze do­
kumentacji na niektóre obiek 
ty, a linie energetyczne, któ­
re miały być przesunięte do 
10 grudnia ubr., są tam do 
tej pory.

To palowanie też powinno 
być dużo bardziej — niż jest 
— zaawansowane. Teren trud 
ny, woda i w dodatku warun 
ki atmosferyczne nie sprzyja 
ją, a w tym kwartale trzeba 
zrobić 24 procent planu rocz­
nego. Ciężko będzie. Czy in­
westor wykonawczy poma­
ga?

Oni jeszcze nie budowali 
tak wielkiej inwestycji, nie 
mają doświadczenia — słyszę 
o „Rofamie”. — Powinni zor­
ganizować sztab, który by się 
tym zajmował. Inni inwesto­
rzy wychodzą nam bardziej 
naprzeciw. Będą też duże kło 
poty w okresie adaptacji, kie 
dy ruszy produkcja. Inwestor 
musi się do tego wcześniej 
przygotować.

Czy skończą w terminie? —; 
Musimy! Przecież nikt nas z 
•tego nie rozgrzeszy. Więcej, bę 
dzie można powiedzieć w lip- 
cu. Wtedy powinien już stać 
szkielet hali produkcyjnej —- 
oświadcza inż. J. BukowskL

Podobno chcieć — to móc. 
Jednak w odniesieniu do roz­
poczętej budowy w Rogoźnie, 
przy rozlicznych trudnościach, 
które przytaczali inwestorzy i 
wykonawcy, z rezerwą przyj­
muje się takie stwierdzenie. 
Nasuwa bowiem widmo ge­
neralnego „szturmu” oraz 
dramatycznych napięć w koń 
cowej fazie, kiedy coraz mniej 
dni zostawać będzie do pla­
nowanego finału. Na podsta­
wie tego, co wiemy dzisiaj, 
łatwo przewidzieć taki właś­
nie bieg wydarzeń. Podobne 
obawy wyczuć można było w 
każdej niemal wypowiedzi za 
interesowanych. Zatem pełna 
mobilizacja, poparta spraw­
nym współdziałaniem inwesto 
ra, projektanta i wykonawcy 
oraz terminowe realizowanie 
poszczególnych faz budowy są 
konieczne od chwili jej rozpo 
częcia. Bowiem opóźnienie 
tej inwestycji to w konsek­
wencji wydłużony czas ocze­
kiwania hodowców na suszar­
nie i przetwórnie pasz. A da­
lej — opóźniony przyrost pro 
dukcji mleka i mięsa.

BOGDAN PARDUS

-osobowy zespół Pań- 
stwowej Opery Po- 

“■**** znańskiej rozpoczął 
swoje artystyczne tournee we 
Włoszech od występów w Par 
mie, gdzie 24 lutego w prze­
pięknej sali Teatro Regio przed 
stawiono „Halkę” Stanisława 
Moniuszki — operę, która 
nie była tu w ogóle znana. 
Grano ją -we Włoszech około 
70 lat temu.

Publiczność stanowiła mło­
dzież szkolna z nauczycielami. 
Mówiono nam, że jest to pu­
bliczność niebezpieczna, bo 
niezwykle osłuchana, a w 
swych reakcjach bezlitoś­
nie szczera. Ponadto na tym 
przedstawieniu byli miejsco­
wi krytycy muzyczni. Na­
strój podniecenia był zatem 
uzasadniony, obawy okazały 
się jednak zbyteczne, takich 
owacji w Poznaniu jeszcze 
nie słyszałem. Im bliżej fina­
łu tym większe. Najbardziej 
podcbała się Krystyna Kuja- 
wińska w roli Halki, a także 
Marian Kouba jako Jon tek. 
Pod koniec sprawiono długo­
trwałą owację Janowi Kula- 
szewiczowi, który musiał roz 
poczynać IV akt przy jeszcze 
trwających oklaskach i okrzy 
kach „bravi”.

Podobny nastrój panował 

we środę w tymże samym 
teatrze — tu już przybyła do 
rosła publiczność — wystnojo 
na bardzo odświętnie. Reago 
wano jednak z równie mło­
dzieńczą werwą. Byliśmy 
szczęśliwi.

Nazajutrz w czwartek uka­
zały się pierwsze recenzje w 
„L’Unita” i „Gazzetta della 
Parma”. Na ogół pochlebne, 
choć z tego, co recenzenci wy 
tknęli niektórym solistom wy 
nika. że krytycy nie kierowa­
li się grzecznościowymi kon­
wenansami. W końcu jesteś­
my we Włoszech — ojczyźnie 
belcanta, która wydała na 
świat i ściągnęła do siebie, 
najznakomitszych wokalistów- 
śpiewaków. Tym bardziej cie 
szyły wyrazy uznania dla na­
szego zespołu.

Znaleźliśmy także recenzję 
w „U Resto del Carlmo” — 
w której recenzent zachwyca 
się reżyserią Żerdzickiego. 
Krytyk podkreślał doskonałą 
zbieżność reżyserii z muzyką 
„Halki”.

27 lutego, w piątek przed 
południem odbyła się konfe­
rencja prasowa z udziałem re 
cehzentów z miejscowych 
dzienników — „Gazzetta della 
Parma”, „LTJnita”, „II Resto 
del Celino”, „Vita Nnooa”,

Gorące przyjęcie przedstawień

Opery Poznańskiej we Włoszech

Korespondencja własna

przedstawicieli nadto pomań- 
skiego.

Powiedziano tam to, eo już 
można było odczuć podczas 
przedstawień, — że Moniusz­
ko jest bardziej uniwersalny 
niż sądziliśmy. Stwierdzono, 
że jest to muzyka bardzo bli 
ska gustom Włochów i bierze 
się zapewne z faktu, że był 
on i tworzył w tym samym 
czasie, co wielcy twórcy ope­
rowi Włoch i innych krajów 
Europy.

Dziennikarze stwierdcaB z 
zadowoleniem, że nawet prze 
widywana bariera językowa 
nie utrudniała im i publicz­
ności zrozumienia tej muzyki 
a także treści libretta. Wy­
pływa stąd wniosek, że ma­
my szanse na szersze upow­
szechnianie tej części dorob­
ku naszej kultury narodowej, 
ale tej szansy nie wyłaorzy- 

stadiśroy jak nateży. Wspom­
nę przy okazji, że Włosi za­
mówili u nas właściwie tylko 
„Chowańszczyznę” — Musor- 
gskiego, a „Halka* została 
niejako „przemycona*. Opła­
cił się ten przemyt.

W czwartek, 26 lutego po­
jechaliśmy do oddalonej od 
Parmy o około 60 km Piacen- 
zy. Miasto liczy blisko 100 
tys. mieszkańców. Teatro Mu 
nicipale, w którym wystawia­
liśmy „Chowańszczyznę” ma 
ponad 1000 miejsc. Widownia 
teatru zupełnie podobna do 
poznańskiej — taka nieco 
mniejsza „La Scala” — a 
tylko kilkanaście foteli pozo­
stało bez słuchaczy.

Występ rozpoczął się o godz. 
20.36. Taka późna pora jest 
tu w zwyczaju. Wracamy do 
parmeńskiego hotelu głęboką 
nocą. — Wracaliśmy jednak 

zadowotero, bo i tutaj spot­
kało nas bardzo gorące przy 
jęcie — Edwin Kowalik po­
prowadził przedstawienie bar 
dzo dobrze. Chóry pięknie 
brzmiały — a na to Włosi są 
też bardzo wyczuleni. Z soli­
stów najbardziej oklaskiwano 
Aleksandrę Imalską (Marfa) i 
Albina Fechnera (kniaź cho- 
wański). Podobał się także 
balet, który przecież nie ma 
w „Chowańszczyżnie” takiego 
pola do popisu jak w „Halce” 
(tańce góralskie były tu bi­
sowane).

Pierwsze komplementy wy­
rażali nam bezpośrednio w 
czasie antraktów przedstawi­
ciele władz kulturalnych Pia- 
cenzy, ale najbardziej chwy­
tał za serca entuzjastyczny 
aplauz publiczności. Wysze­
dłem z teatru razem z Żerdzi- 
ckim. Kilkuosobowa grupka, 

opuszczających teatr Wło­
chów rozpoznała w Żerdzi- 
ckim reżysera i odtwórcę roli 
księcia. Zrobiła się wokół 
niego wrzawa, każdy wykrzy­
kiwał przeważnie „bellissimo”, 
a jedna starsza pani zachwy­
cała się po francusku. Potem, 
już w autokarze Żerdzicki po­
wiedział do mnie: „Zawsze 
zdawałem sobie sprawę z te­
go, gdzie występujemy, ale do 
piero, gdy wszedłem na sce­
nę, żeby śpiewać, uprzytom­
niłem sobie, że to przecież 
Włochy...”.

W piątek, 27, „Chowańsz­
czyznę” obejrzała publiczność 
parmeńska. Przed przedsta­
wieniem byliśmy wszyscy 
najbardziej ciekawi tego, jak 
tutejsi odbiorcy przyjmą tę 
operę w porównaniu z „Hal­
ką”. I trzeba szczerze powie­
dzieć, że już nie tak gorąco. 
Owszem, brawa były, ale 
krótsze, bardziej wyciszone 
— oprócz Imalskiej nie wyróż 
niono żadnego z solistów’, tyl­
ko chór zmuszano do bisowa­
nia pod koniec III aktu.

ANDRZEJ SATURNA'
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MARZEC | Albina
Antoniego

Poniedziałek I słońce: 6.22-17.20

t TEATR*  J

wy Michaelą Flaksmana; 20.30 Z 
oper i dramatów muzycznych R- 
Wagnera; 21.45 Wiadom. ^port.; 
21.55 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Godzina postoju’’ — słu 
chowisko H. Bardijewskiego; 22.35 
Muzyka oratoryjno-kantato4va 
XX wieku; 23.40 Big band V. 
Ludwikowskiego.

Wiadomości: 4.30. 5.3Ó. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus: 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” — 
pow. A. i B. Strugackich; 940 Z 
kompozytorskiej teki Jima Web- 
ba; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Utwory 
kameralne J. Brahmsa; 10.20 „Re 
fleksje”; 10.35 Andrzej Zaucha. 
Dżamble, Anava; 11 Życie rodzin 
ne — magazyn; 11.30 Pierwsze na 
grania Sonny Rollinsa: 12.25 Za 
kierownica; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Królewski® marzenia” 
— pow.: 14 Sonaty fortepianowe 
Muzio Celmentiego gra Lamer 
Crowson; 14.30 Zespół Skaldowie; 
15.10 W kręgu jazzu: 15.30 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad; 15.45 
Samby na akordeonie; 16 Roz- 
szyftowujemy piosenki: 16.20
„Pieśń o wiecznej zieleni” zespo­
łu Chicago; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
„Najtrudniej jest w poniedziałki” 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dlą wszystkich? 18.45 
Dwie gitary i skrzypce; 19 Pow. 
w wyd. dźw.: „Z życia awantur­
nika” J. Kraszewskiego; 19.35 
Gaetano Donizetti: „bon Pas- 
quale”; 19.50 „Przyjaciel z pie-

Nieczynne. ■'

% KIMA j

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 16 1.). g. 18. 20 „Obrazki z 
życia” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.:1O. 
20 „Amarcord” (wł.-fr. 15 1.).

APOLLO — g. 15. 17.30. 20 „Nie 
wierna żona” (fr. 18 1.1.

BAŁTYK _ g. 10, 12.30. 15.30. 
20.15 „Niewinni o brudnych rę­
kach” (fr. 18 1.). g. 18 „Dulscy” 
(poi.) seans zamknięty.

GONG — g. 10. 12. 16. 18 „Był 
sobie glina” (fr. 15 1.), g. 20 „Au­
diencja” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g 17. 19.30
„Syn” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 15 „Noce 
i dnie” cz. I i II (poi. 15 1.). g. 20 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

KOSMOS' — g. 20 „Strach na 
wróble” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Nie unik 
niesz przeznaczenia” (fr. 15 1.).

MINIATURKA - g. 16. 19 „Dzień 
Szakala” (ang. 15 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

OSIEDLIt — g. 16. 19 „Dwaj lu­
dzie z miasta” (fr. 15 I.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

RIALTO — g 9.30. 11.30. 13.30. 
15.30 „Pojedynek potworów” (jan. 
b.o.), g. 17.45. 20 „Patt Garrett i 
Billy Kid” (USA 18 l.).

TĘCZA — DKF „Hipolit” — 
seans zamknięty.

WARTA — g'. 10. 16. 18 „Mniej­
szy szuka Dużego” (poi. b.o.). g. 
12. 14. 20 „Dulscv” (poi. 15 1.).

Wn.DA — g\ 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”,

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—17.

K DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie 
cięea — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24: ul. Ugory 18. tel. 592-30 Pod­
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżuruia: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia Odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

raoso |
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.X5 Zespół Rozrywko­
wy Rozgłośni Katowickiej; 9.05 
Dla kl. I i II (jęz. polski): „Ku­
buś Puchatek”; 9.25 Śpiewają słyń 
ne rosyjskie chóry ludowe; 10.08 
Tańce z różnych epok; 10.30 
„Step” — opow A. Czechowa; 
10.40 Trio pianisty B. Timmonsa; 
11.05 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Opole na muzycznej ante­
nie; 13 Zespół „Orera”; 13.15 
Rytm, rynek, reklama; 1335 Wieś 
tańczy i śpiewa? 14 Mały koncert 
symf.; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
Z polskiej fonoteki: 15.35 Jan Pta 
szyn-Wróblewski — przedstawia: 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Po­
dwójny album R. Kirka; 17 Ra- 
diokurief; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.25 Ńie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje z Interstudia; 
19.15 Z nagrań Orkiestry PR i TV 
p/d S. Rachonia; 20.05 Naukowcy 
— rolnikom; 20.20 Dźw. plakat re 
klamowy? 20.35 Koncert życzeń; 
21.05 Kronika sportowa: 21.15 Sce 
na i film: 21.40 Z archiwum jaz 
zu; 22.20 Graja Marek i Wacek; 
22.30 Proponujemy i zapraszamy; 
22.45 Minirecital piosenkarski — 
M. Pach om i en ko; 23.15 Muzyka na 
estradach świata.

Wiadomości: 1, 2. 3. 4. 5, 6, 8, 
9. 10, 12.05. 15. 16, 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM H: 7.45 Od solisty 
do orkiestry; 8.35 My 76 — aud. 
Studia Młodych: 8.45 Pieśni i tań 
ce węgierskie; 9 Sonaty Haendla; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „In- 
farctus myocardi” — pow. H. Pa 
nasa: 10.20 Jean Marie Leclair — 
Koncert C-dur op. 7 na flet 5 
ork. smyczkowa: 10.40 Sprawy 
rodzinne: 11 Dla kl, VII (jez. pol­
ski): „Księga strachów”- 11.35 Po 
stęp, dom. nowoczesność; 12.05 
Czas dobwch gospodarzy z Po­
znania: 12.25 „Ranort Brodiego” 
— opow. Jorge Luisa Borgósa; 
12.45 Francuska muzyka baleto­
wa: 13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 
śpiewa Chór PR w Krakowie: 
14.10 Więcej, leniej taniej; 14.25 
Wczesne u*worv  kompozytorów 
Szkoły Wiedeńskiej — Arnold 
Schonberer: 15 Proe-rem dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 J. S. Bach 
— Motet „Jesn Meine Freude”; 
l«.in ABC żvwlenła: 25 „Ro­
dzinny tor przeszkód”; 16,30 Me-
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Dzień patronki 
w V LO

W sobotę rano uczestniczy­
liśmy w okolicznościowym ape 
lu młodzieży V Liceum Ogól­
nokształcącego im. Marii Ko­
szutskiej w Poznaniu. Tak roz 
poczęły się obchody tradycyj­
nego Dnia Patronki Szkoły. Ma 
ją one w tym roku szczegól­
ny charakter, albowiem odby­
wają się w 100-lecie urodzin 
znanej działaczki ruchu robot 
niczego. Jej sylwetkę przypom­
niano w barwnym wystąpieniu. 
Następnie, — po złożeniu kwia 
tów pod tablica pamiątkową — 
Jacek Koźlik, phm, szczepowy 
18 Szczepu HSPS*  (w V LO) 
— odebrał uroczyste przyrzecze 
nie harcerskie dwunastu dziew 
2zat i chłopców.

Warto dodać, iż okres bieżący 
iest etapem przygotowań do 
nadania Szczepowi 18 zaszczyt 
nego imienia Armii Poznań 
ńr. z sztandaru. Harcerze — 
uczniowie zaprosili więc gości, 
z którymi młodzież spotkała 
sie w swoich klasach. Intere­
sujący program obchodów 
Dnia Patronki zakończyła aka 
demia. podczas której m. in. 
wręczono odznaki „Zasłużonych 
ila szkoły”, (res)

* HSPS — Harcerska Służba 
Polsce Socjalistycznej.

Prztyczek

Ile było superaty?
Ijf niektórych sklepach i 

barach ledwie czło­
wiek zdąży wymie­

nić, co chcialby kupić lub 
zjeść (nawet jeśli zamówię 
nie składa się z kilku pozy­
cji) i ledwie owe artykuły 
dotkną wagi — już z ust 
sprzedawczyni pada kwota 
należności. Najpierw czło­
wieka ogarnia zdumienie 
nad szybkością wykonania 
tych działań arytmetycz­
nych. Później zaś doznaje 
on uczucia powątpiewania, 
czy suma, którą ma zapłacić, 
nie została podana „na oko”?

Jeden z czytelników zasy 
gnalizował redakcji, że ten 
dencję do upraszczania so­
bie sztuki liczenia, i to ze 
szkodą dla klienta, wykazu 
je np. obsługa w barze ryb­
nym „Pstrąg” przy ul. Lam 
pego w Poznaniu. Udał się 
tam zatem przedstawiciel 
Państwowej Insoekcji Han 
dlowej i zamówił porcję dor 
sza. Cenę podano mu bły­
skawicznie, ale niedokład 
nie. Miał zapłacić o 60 gro 
szy więcej, niż się jaktycz 
nie należało. Przy okazji in 
śpektor PIH stwierdził wad 
liwe wytarowanie wagi: o 
15 gramów na niekorzyść 
konsumentów.

Dyrekcję Centrali Rybnej, 
do której PIH wystąpiła z 
wnioskami pokontrolnymi, 
prosimy o obliczenie, ile w 
tej placówce powstawało 
dziennie superaty? (zk)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 18.30 — Od­

dział Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Fińskiej w Poznaniu organi­
zuje wieczór poświęcony fińskie­
mu eposowi narodowemu „Kale- 
wala” w Klubie Pracowników Na 
ukowych U AM, ul. Marchlewskie 
go 124/126.

lodie z musicali; 16.40 Mag. infor 
macyjny z Bytlgoszcz.y; 16.50 Ra- 
dioexpress z Poznania; 17 Śpiewa 
ją chóry zawodowe: 17.20 Rep. 
literacki; 17.40 Nowości nagrań 
radiowych; 18.40 Zapraszamy do 
myślenia; 19 Dyryguje Dmitri 
Mitropoulus; 19.30 Notatnik kultu 
ralny; 19.40 Recital wiolonczelo­

Lepsza szybkość i bezpieczeństwo jazdy

Remonty poznańskich 
torowisk tramwajowych

Jeszcze przez długie lata 
najpopularniejszym śród 
kiem komunikacji maso 

wej będą tramwaj i autobus. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Poznaniu otrzy 
muje i otrzymywać będzie co 
raz więcej nowoczesnego tabo 
ru, który powinien przyczynić 
się nie tylko do złagodzenia 
trudności w komunikacji miej 
skiej, ale także uczynić samą 
jazdę wygodniejszą i bezpiecz 
niejszą.

Autobus może jeździć prak­
tycznie każdą trasą, pod wa­
runkiem, że nawierzchnia uli­
cy jest w możliwie zadowala­
jącym stanie, tak aby tego dro 
giego sprzętu nie trzeba było 
szybko spisywać na straty. Z 
tramwajem to już zupełnie in 
na sprawa. Trzeba dla niego 
budować specjalne torowiska, 
linie napowietrzne, stacje zasi 
lania itp, nie mówiąc już o za 
jezdniach, warsztatach i innych 
tego typu obiektach, które ma 
ją istotne znaczenie dla całoś 
ci spraw związanych z możli­
wie jak najlepszym działaniem 
całego układu komunikacji 
tramwajowe). Jednak na tym 
nie koniec. Torowiska wymaga 
ją też bardzo starannej opieki, 
częstej konserwacji, wymiany 
szyn i podkładów, które ulega 
ją dość szybkiemu zużyciu. Jest 
to konieczne zwłaszcza w Poz 
paniu. biorac pod uwagę licz 
bę taboru, jaki codziennie wpro 
wadzany jest na linie.

Remontami i konserwacią 
poznańskich torowisk zajmuie 
się Wydział Torów MPK. Część 
brygad czuwa nad ich stanem 
na co dzień natomiast spora 
grupa pracowników oddelego- 
wywana jest do wykonvwania 
remontów generalnych. Brak w 
kraju przedsiębiorstwa zajmu 

1 jącego sie tymi sprawami po 
woduje, iż MPK musi wszelkie 
remonty załatwiać we własnym 
zakresie. Nie iest to sprawa 
prosta (brak ludzi), niemniej

Przy okazji drobnych prac re­
montowych na moście Dworco­
wym, pracownicy MPK doko­
nali przeglądu stanu torowisk 
na tym odcinku. Na zdjęciu: pra­

ce na moście Dworcowym.
Fot. — K. Przychodzki 

L,TEŁEmi3A 3kia”; 20 Dwie gitary i flet; 20.15 
Na poboczu wielkiej polityki — 
fel.; 2(1.25 Bielszy odcień bluesa; 
20.50 60 minut na godzinę; 21.50 
„Marina” gra zespół Georgija Ga 
raniana; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — A. Makowicz; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
ności; 23 Interpretacje poezji — 
Federico Garcia Lorca; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Dalida.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8, 10.30,
12.05. 15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 7 Muzyka porań 
na; 8 Transmisja Pr. I: 11 Dla 
kl. I lic. (j. polski): „Imć Pan 
Pasek opowiada”; 11.30 XVIII 
wieczne bel canto; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki; 
13.50 Dla szkół średnich (wych. 
muzyczne); 14.25 „W Jeziora­
nach”; 14.55 „Bardzo dobrze dzie­
ci” — rep.; 15.10 „Na łupinie o- 
rzecha” — fragm. pow. J. Zają­
cówny: 15.30 Teatr PR: „Ogniem 
i mieczem” — słuch, wg pow. H. 
Sienkiewicza; 16.05 Nowa muzyka 
naszych przyjaciół; 16.40 Zespół 
Marek i Wacek; 16.50 Radioex- 
press; 17.05 Stare, nowe i nainow 
sze; 17.15 „Instytut Zachodni w 
1976 ro<kn” — aud. w opr j Ma­
tuszyńskiego? 17.30 d.c. koncertu 
„Stare, nowe i najnowsze”: 17 40 
W trosce o nasze dziecko — aud. 
K. Korcz; 17.55 Poznański konc. 
życzeń; 18.25 Lekcja jęz. niemiec 
kiego; 18.40 Tygodniowy przegląd 
aud. oświatowych; 19 Magazyn 
OIRT — Nowości naukowe kra­
jów socjalistycznych; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 „Jazz Mid y 
dełheim 1975” (stereo ogólnop.); 
20.40 Odtworzenie koncertu Ork. 
Symf. Rad’a Dońskiego (stereo 
ogólnop.); 22.15 Sztuka wczoraj i 
dziś — Ład i proporcje — archi­
tektura renesansu; 22.35 Karnawa 
łowe rytmy.

Wiadomości: 12. 16.

przedsiębiorstwa daje sobie z 
tym radę, o czym najlepiej 
świadczy fakt, iż mamy bar­
dzo mało przerw w ruchu, spo 
wodowanych awariami toro­
wisk.

W Poznaniu jest ponad 100 ki 
lometrów torów tramwajo­
wych. W ubiegłym roku gene 
ralnemu remontowi, a więc 
wymianie szyn i częściowo pod 
kładów (od 30 do 50 procent) 
poddanych zostało 4,3 km. Eki 
py Wydziału Torów pracowa­
ły na ulicach Grunwaldzkiej, 
27 Grudnia — plac Wolności, 
Strzeleckiej (od pl. Wiosny Lu 
dów do Łąkowej), Krzywouste 
go (Most Marchlewskiego — 
Rondo Rataje). Wymieniono 
również roziazd na skrzyżowa 
niu ulic Pułaskiego i Wielko­
polskiej.

Natomiast w roku bieżącym 
roboty koncentrować się będą 
na ulicy Zamenhofa (po obu 
stronach Ronda Rataje). Re­
mont torowisk przeprowadzo­
ny będzie również na Garba- 
rach (od ul. Zielonej do pętli) 
łącznie z wbudowaniem nowe 
go rozjazdu na skrzyżowaniu 
ul. Garbary z ul. Chwaliszew, 
ską, co pozwoli na usorawnie 
nie połączeń Osiedla Warszaw 
skiego i Zawad ze śródmieś­
ciem. Ponadto wymienione zo 
staną rozjazdy na skrzyżowa­
niach przy „Okrąglaku”, ulic 
Strzelecka — Marchlewskiego 
oraz al. Marcinkowskiego — 
Walki Młodych. Przewidziany 
jest też remont torowiska na 
tej ostatniej. Wymienione zosta 
ną odcinki torów przy skrzy­
żowaniu z torami kolejowymi 
na ulicach Głogowskiej i Śta- 
rołeckiej, nowe tory otrzyma 
pętla na*  Garbarach. Wiele wy 
siłku, zwłaszcza organizacyjne 
go wymagać będzie przebudo 
wa torowiska, na ul. Towaro­
wej (od ul. Powstańców Wiel­
kopolskich do ul. Przemysło­
wej), gdzie roboty będzie moż 
na prowadzić tylko w nocy ze 
względu na duży ruch pojaz­
dów, zwłaszcza ciężarowych w 
tvm rejonie, a także na ul. 
Dąbrowskiego (od ul. Mickie­
wicza do Rynku Jeżyckiego). 
W sumie przybędzie Poznanio 
wi 4,6 kilometra nowoczesnych 
torów.

Remonty torów wymagają 
m. in. bardzo sprawnego dzia

PROGRAM 1: 12.45 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Język polski, 
1. 8 — Władysław Reymont; „We 
sele Boryny”; 13.25 — Tv Tech­
nikum Rolnicze — Matematyka, 
1. 12: „Działanie na pierwiastkach” 
— „Pierwiastek z iloczynu i z 
ilorazu”; 16.50 — NURT — Filozo­
fia: „Normy moralne” — wyki.: 
prof. dr. Henryk Jankowski: 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek 
ty w”; 17 — Dla dzieci — Zwierzy 
nieć (kol.); 17.45 Echo stadionu; 
18.05 — „Stuelpner — zbójnik z 
gór”, ode. 7 (ostatni) pt. „Spotka 
nie z hrabią” — film ser. prod. 
TV NRD; 19 — „Szare na złote” 
— „Mam pomysł”; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kol.); 20.15 — Wia 
domości sportowe (kol.); 20.25 — 
Teatr Telewizji — Emil Zola: 
„Teresa Raquin” — adaptacja i re 
żyseria — Antoni Halor (kol.); 
21.55 — XYZ (część II); 22.25 — 
Wieczorne serenady: 22.45 — Dzień 
nik (kol.).

PROGRAM 2; 16.45 — Język nie 
miecki, i. 16 — Kurs podstawowy; 
17.15 — Człowiek i jego środowis 
ko — „Kłopoty z hałasem”, cz. 
II; 18 Włoskie dylematy (kol.); 
18.30 — „Liban” — rep. (kol.); 
19 — Teleskop: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.15 — Wiado­
mości sportowe (kol.): 20.25 — 
Świat, obyczaje, polityka; 20J55 — 
Adam Harasiewicz gra utwory 
Chopina: 21.20 — 24 godziny (kol.); 
21.30 — Z Mają Komorowską i 
Krzysztofem Zanussim o „Bilansie 
kwartalnym”; 21.50 — Film doku­
mentalny APN-u (kol.); 22.10 >—
Jeżyk angielski w nauce i tech­
nice — powt. 1. 21; 22.40 — NURT 
— Matematyka: „Podzielność 
liczb” — ez. I, wykład, doc. dr 
Stefan Turnau.

łania organizacyjnego. Prze­
prowadza się je bowiem naj­
częściej przy utrzymaniu nor 
malnego ruchu. Nie wszędzie 
są warunki do zamykania ca­
łych ulic. Bardzo często trzeba 
pracować w nocy. Brygad’ Wy 
działu Torów MPK mają już 
doświadczenie w tych spra­
wach, o czym może najlepiej 
świadczyć fakt, iż niewielu poz 
naniaków zdołało się zoriento 
wać, że wymieniono szyny na 
ul. 27 Grudnia — Plac Wolnoś 
ci. Pracowano tam wyłącznie 
w nocy, dzięki temu ani na 
moment nie został zakłócony 
ruch tramwajowy w tym rejo 
nie.

Przy okazji tegorocznych re 
montów torowiska tramwajo­
we zostaną poszerzone, co jest 
konieczne ze względu na wpro 
wadzanie do eksploatacji no_ 
wych wozów, które mają nieco 
szerszy rozstaw osi od dotych 
szas stosowanych. Najwięcej 
problemów będzie z tym na 
ul. Garbary, która jest bardzo 
wąska i nie wiadomo czy nie 
trzeba będzie zrezygnować z 
jednego pasma dla ruchu koło 
wego. Zostanie to rozstrzygnię 
te po zakończeriiu opracowywa 
nia dokumentacji. Warto rów­
nież dodać, że w tym roku 
wszelkie prace torowe będą 
mogły być przeprowadzane jesz 
cze szybciej i sprawniej, dzię­
ki nowoczesnej maszynie do 
podbijania torów, którą MPK 
otrzymało ze Szwajcarii. Jeżeli 
jeszcze poprawi sie zaopatrze­
nie w materiały niezbędne przy 
remontach, już w niedługim 
czasie kolejna część poznań. 
skich torów tramwajowych bę 
dzie w pełni odpowiadała no­
woczesnym wymogom jazdy. A 
to bedzie przede wszystkim z 
pożytkiem dla pasażerów tram 
wajów. (s)

to sw
Poznańska GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema cieszy się 

niesłabnącym powodzeniem. Nic w tym dziwnego wiosna już „za 
pasem” i wielu entuzjastów motoryzacji rozważa możliwość za­
kupienia chociażby używanego pojazdu. Niektórych mogą od­
straszyć wysokie ceny, ale — jak dowiodła dotychczasowa prak­
tyka — właściciele wystawianych na giełdzie pojazdów, doda­
ją do ceny jaką by chcieli otrzymać dość spory margines „na 
stargowanie”. Warto więc być cierpliwym.

Wśród „Fiatów” 125p przeważały modele z silnikiem 1300 
ccm. MR-75 kosztował ponad 200 000 złotych, ten sam rocz­
nik, ale starszy typ był wyceniony na 184 000 złotych. Inne iego 
typu pojazdy z lat 1973—69 — odpowiednio tańsze. Np. samo­
chód wyprodukowany w 1969 roku był wyceniony na 110 000 zł, 
natomiast z 1972 roku — 150 000 zł. „Fiat” 125p z silnikiem 
1500 ccm (MR-75) kosztował 218 000 zł, z 1974 roku 185 000 zł. 
Nadal w tych samych cenach utrzymują się „maluchy". Za wozy 
z 1975 roku żądano od 100 000 do 110 000 zł.

Sporo było „Syren”. Ceny bardzo różne od 50 do 85 000 zło­
tych z tym że stan techniczny pojazdów i ich wygląd nie zaw­
sze były w zgodzie z ceną, jaka widniała na kartce umieszczonej 
na przedniej szybie. „Warszaw” coraz mniej i to raczej starsze 
roczniki. Były wyceniane w granicach 40—60 000 zł.

Wozy importowane nadal w cenie. „Skody 100’’ z łat 1973—74 
były wyceniane w granicach 145—165 000 złotych, model 
„1000 MB" z 1969 roku — 102 000 zł. „Trabanty” — było ich 
kilka. M. in. wóz z 1973 roku był wyceniony na 88 000 zł. Du­
żym powodzeniem wśród zwiedzających cieszyły się „Wartbur­
gi”. Tutaj wysokie ceny. Za pojazd z 1973 roku żądano 160 000 
złotych, starsze typy znacznie tańsze, ale w kiepskim stanie 
technicznym.

INFORMACJA EXTRA: coraz częściej na giełdzie pojawiają się 
samochody tegorocznej produkcji. Wczoraj zauważyliśmy dwa 
„Fiaty” 125p z silnikami 1500 ccm o minimalnym przebiegu, któ­
re były wycenione na 230 000 i 225 000 zł oraz „Fiata" 126p 
— cena 114 000 (I?) zt

*

KOMIS MOTORYZACYJNY przy ul. Dąbrowskiego 15 jest 
często odwiedzany przez posiadaczy samochodów. Z częściami 
nie jest przecież najlepiej, a jeżeli na dodatek ktoś posiada 
nietypowy wóz, kłopotów z dostaniem przeróżnych elementów 
jest co niemiara. Wtedy jedyna nadzieja w komisie.

Na półkach komisowych zauważyliśmy wiele ciekawych 
przedmiotów. Spore zainteresowanie wzbudzają obrotomierze, 
które wielu kierowców chciałoby zamontować w swoich wo­
zach, ale ceny bardzo wysokie. Takie urządzenie produkcji ja­
pońskiej kosztuje 3200 złotych. Nieco tańszy jest obrotomierz 
NRD-owski — 1200 zł. Były też opony radialne do „Fiata" 125p 
w cenie 1800 zł za sztukę. Pod dostatkiem jest obecnie również 
oleju „Castrol”, który mimo stosunkowo wysokiej ceny — 900 
złotych za 5-litrową puszkę, cieszy się dużym powodzeniem.

Z innych przedmiotów wystawionych do sprzedaży warto wy­
mienić aparat zapłonowy do samochodu marki „Dacia” — 800 
złotych, wzmacniacze zapłonu — 500 zł za sztukę, głośniki sa­
mochodowe — 800 zł, łożyska do „Fiata” 128 i 127 — 1200 zł 
sztuka, klocki hamulcowe do „Opla” — 800 zł, błotniki do BMW 
— 3000 zł, tylne lampy do „NSU” — 400 zł.

W komisie przy ul. Dąbrowskiego można też się zaopatrzyć 
w komplety reflektorów samochodowych tzw. dalekosiężnych. 
Taki komplet produkcji RFN-owskiej kosztuje 4000 zł, nato­
miast angielskiej — 3000 zł. x

tan sa ag [Jsijjnjgs

„Roma“ w Operze
Podczas, gdy zespół Pań­

stwowej Opery im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu wystę­
puje we Włoszech, w gmachu 
Pod Pegazem „zadomowiła się” 
poznańska „Estrada”. Kolejną 
jej propozycją są koncerty cy 
gańskiego zespołu „Roma”. Od 
będą się one 2, 3 i 4 marca 
godz. 17 i 20.

Z programem, który przedsta 
wiony zostanie poznaniakom 
zespół wyrusza wkrótce do Te 
heranu. (wig)

ODPOWIADAMY
Czytelniczka ze Swarzędza — Nie 

znając spółdzielni, w której osoba, 
(o której pani pisze) podjęła pracę, 
ani jej danych personalnych, nie 
możemy sprawy wyjaśnić. Przy 
ewentualnej odpowiedzi (z powoła­
niem się na nr korespondencji) 
prosimy podać także swój adres, 
na który będziemy mogli przesłać 
wyjaśnienie. (688)

Czytelniczka „Głosu” od 1956 r. 
— Podajemy adresy: Dom Dziecka, 
Chartowo, ul. Łebska 25, dalej, PO- 
znań-Wilda, ul. Pamiątkowa 28 oraz 
Dom Dziecka i Matki Poznań, ul. 
Mostowa 6, Istnieje również Dom 
Pomocy Społecznej dla Dzieci przy 
ul. Rocha 13. (790)

Stały Czytelnik — W sprawie 
ozdobnych krzewów do ogródka ra 
dzimy zwrócić się do Polskiej Aka­
demii Nauk — Arboretuim w Kór­
niku, (719)

Henryk P. — Przy Zespole Szkół 
Łączności istnieje 3-Ietnie Techni­
kum Łączności na podbudowie 8 
klasy szkoły podstawowej. Można 
tu zdobyć zawód technika-elektro- 
nika ze specjalnością telekomuni­
kacji i teletransmisji. (701)

Józef K. — Tabliczkę z nazwi­
skiem na drzwi może Pan zamó­
wić w Spółdzielni Pracy „Rekla- 
modruk” w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 11/15. (686)

Lena L. — Mariola obchodzi 
imieniny 19 stycznia. (544)

Feliks P. — Skupem pierza zaj­
muje się Rejonowa Sp, Zao<pa- 
rzenia i Zbytu, Samopomoc Chłop 
ska w Poznaniń, ul. Towarowa 25.

(388)
Czytelniczka (autorka listu z 

24. I br.). — Prosimy o podanie 
adresu — prześlemy wyjaśnienie 
Państwowego Inspektora Sanitai- 
nego. (311) •

Stały Czytelnik „Głosu”. — W 
sprawie przejścia na emeryturę 
może pan zasięgnąć informacji w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecz- 
nyclj w Poznaniu, ul. Dąbrowskie 
go 12. (431)
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W GODZ. OD 12 — 19.

dziewiarstwo

odzieżową

skórzaną

PDTOTEX”, PHAPiS,

WEJŚCIE OD ULICY

JUTRO OSTATNI DZIEŃ KARNAWAŁU!
KAWIARNIA W-Z

ZAPRASZA NA TRADYCYJNY

PODKOZIOŁEK"

Pracownicy poszukiwani

PPG O/KAWIARNIE, PHS.
1352-K1

Zapraszamy do zakupów na WIELKIM KIERMASZU WIOSENNYM
W HALI MTP NR 8

Świerczewskiego

Praca ® Nauka
Opiekunka do półroczne­
go dziecka potrzebna na 
dobrych warunkach, do 
domu lekarza. Ul. 27 Grud 
nia 4 m. 4. Zgłoszenia po

Przyjmę szewca na obu­
wie damskie. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40452g.

godz. 16. 39912g

Przyjmę do pracy w ble- 
liżniąrstwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46451 g.

Kupno O Sprzeda?
Numizmatyk kupi przed­
wojenne monety polskie, 
niemieckie, pojedyncze, 
zbiór znaczków lub część 
zbioru. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35960g.

OFERUJEMY NA SEZON WIOSENNO - LETNI :
artykuły gospodarstwa domowego 
drobny sprzęt zmechanizowany 
chemię gospodarczą
tworzywo
artykuły sportowe
zabawki
książki
upominki
biżuterię
konfekcję

ARGED”, PHO
CENTRUM”, PP „DOM 

KSIĄŻKA - RUCH”, PP 
„SPOŁEM” WSS, WSO,

Kupię ładny przedmiot ze 
srebra — cukiernica, świe 
cznik lub inny oraz starą 
broń. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36475g.

Sprzedam zbiór znaczków 
pocztowych polskich, 1944 
—1973 r. Zgłoszenia: tel. 
32-14-92. 39999g
Sprzedam betoniarkę 250- 
litrową. Sumigalski, Goź­
dzików, p-ta Rzgów, woj.
konińskie.

HBBEP9BH

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, prze­
żywszy 86 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

ANTONI NOWAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 bm. o godzi­
nie, 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

46266g

Z nieukojonym bólem zawiadamiamy, że po

na
latach pracowitego 
zawsze

MARIANNA
z d.

Pogrzeb odbędzie się

życia, odeszła od nas

KOSTANSKA
Thiel
dnia 2 bm. o godz. 16.35

na cmentarzu na Junikowie.
Córka, zięć, wnukowie i rodzina

Ul. Marcelińska 51 A m. 3. 40478g

Dnia 27 lutego 1976 r. zmarła w Poznaniu, śp.

Irena z Czechowskich 
GÓRNA 

dyplomowany mistrz sztuki krawieckiej
Pogrzeb odbędzie się w Gostyniu, dnia 2 bm. 

Uroczystość żałobna rozpocznie się o godz. 14 
w kaplicy, następnie msza żałobna w kościele 
farnym p. w. św. Małgorzaty i transportacja na 
cmentarz parafialny do grobu w Gostyniu.

Pogrążeni w smutku

Gostyń.

matka, mąż, córka, synowie, 
synowe, wnuczki i rodzina

46436g

tDnia 24 lutego 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek

BOLESŁAW DRYGALSKI
powstaniec śląski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 marca 
br. o godz. 14.56 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Szamarzewskiego 32. 4C233g

tDnia 27 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, ma­
musia, córka i siostra, przeżywszy lat 30, śp.

BARBARA TOMASZEWSKA
z domu Zeidler

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca be. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z córeczką i rodziną

Osiedle Piastowskie 44 m. 16. 398-KS

tDnia 23 lutego 1976 roku zmarł tragicznie 
kończąc swe pracowite życie mój najuko­

chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp.

LEON SZULC
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca br. o go­

dzinie 12.36 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim i nieutulonym smutku pogrążona

Poznań - Osiedle Plewiska, ul. Słoneczna

8. + p. 
KAZIMIERA LANGE 

x d. Samolińska

zmarła w dniu 27 
Olejami św., nasza 
siostra i bratowa.

się dnia 2 bm.Pogrzeb odbędzie 
na cmentarzu górczyńskim.

lutego 1976 r., 
najukochańsza

o godz. 10.30

na maszczona 
żona, ciocia,

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 4®476g

206p

bieliznę 
pończochy 
galanterię 
tekstylia 
galanterię
obuwie 
warzywa 
słodycze,

owoce 
pieczywo

KSIĄŻKI”, RSW „PRASA 
„JUBILER”, „CEPELIA

Sprzedam barak drewnia 
ny, 2 pokoje z kuchnią do 
rozbiórki. Tel. 556-42.

40368g

O Różne
Wykonuję balustrady, wia 
trołapy, bramy, furtki, o- 
grodzenia, garaże blasza­
ne oraz inne konstrukcje. 
Osiedle Plewiska, ul. Po­
znańska 34, tel. 67-38-87.

38286g

tDnia 28 lutego 1976 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec i dziadek

STANISŁAW SWITKA
przeżywszy lat 81

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu sołackim, przy ul. Lu- 
tyckiej.

W smutku pogrążona

Osiedle W. Października 4 m. 133.

tDnia 26 lutego 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Sakramentami św., przeżywszy 68 lat, 
mój ukochany ojciec i dziadek, śp.

JAN SKIBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 8.46 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Ul. Strzałowa 8 m. 25. 40480g 

wokok

tDnia 20 lutego 1976 r. zmarła droga szwagier- 
ka, ukochana ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

' BRONISŁAWA MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o godz. 

13.46 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 30 m. 8. >86-U3

tDnia 25 lutego 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., po krótkiej chorobie, najuko-

chańszy i 
dziadziuś, 
lat 68, śp.

Pogrzeb

i!

najszlachetniejszy mąż, ojciec, teść, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy

STEFAN KUPCZYK
odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 16

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim talu pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Kozia 5 m. 11. 40304g

+ Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
21 lutego 1978 r. zasnął w Bogu, po długich 

i ciężkich cierpieniach, najdroższy mąż i uko­
chany tatuś, przeżywszy lat 46, śp.

EDWARD LOSSY
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o go­

dzinie 12.36 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Leszczyńska 137 a.

żona z rodziną

336-U3

tDnia 27 lutego 1976 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 92, nasza naj­

droższa mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ROZALIA PRZYBYLSKA
z d. Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 bm. o godzin iĄr> 
w kościele św. Ducha w Pobiedziskach.

Pogrążona w sroutka

Pobiedziska, pl. 33 L^pca 31.

ł—UilM

tDnia 27 lutego 1976 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., w wieku 74 lat, nasza najdroższa 
i nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka, bratowa, ciocia i kuzynka, 
śp.

MARIA BARANOWSKA
x domu Kozak

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marea br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Pokrzywno 4*.
dawniej Ratajie, ul. Wioślarska 63 b.

od godziny 19—1
doborowy zespół muzyczny
interesujący program rozrywkowy 
jak zwykle smaczna kuchnia i fachowa 
obsługa

GWARANCJA
PRZYJEMNEGO SPĘDZENIA WIECZORU !

1358-K1

Krajowy Związek Odzieżowych Spółdzielni 
Pracy, Laboratorium Odzieżowe w Poznaniu — 
poszukuje

MODELEK do prezentacji kolekcji wzorów 
odzieży damskiej i dziewczęcej.

Modelki dziewczęce IV gr.: wzrost 164 cm, 
obwód klatki piersiowej 76 cm.

Wymagana dobra prezencja i zamieszkanie w 
Poznaniu.

Kandydatki proszone są o zgłoszenie się w 
dniach 4 i 5 marca br. w godz. od 8—15 w Kra­
jowym Związku Odzieżowych Spółdzielni Pra­

Modelki damskie: wzrost 164—172 cm, ob- cy ,,Laboratorium Odzieżowe’
wód klatki piersiowej od 88—108;

tW dniu 23 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza najlepsza z matek, kochana babcia i teś­
ciowa

STANISŁAWA MOSIĘŻNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 manea br. o godz. 

10.25 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Długa 11. 364-US

tDnia 26 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 84, kochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek.

JOZEF MILCZAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marę* br. o go­

dzinie 11.18 na Górczynie .

W rmctlm pogrążona

Poznań, Matejki 34 m.

tDnia 24 lutego 1976 r. zmarła nasza najdroż­
sza mama, teściowa i babcia, przeżywszy 72 

lata, śp. ,

HELENA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca br o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

synowie z rodziną '
Msza św., żałobna odprawiona zostanie 3 mar­

ca 1976 r. o godz. ł w kościele Ojców Karmeli-
tów Bosych; 370-K3U

tDnia 23 lutego 1978 r. zmarła, przeżywszy 
80 lat, nasza ukochana matka, teściowa, bab­

cia, śp.

MICHALINA JANKOWTAK
z domu Pokrywka

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marea br. • go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Zagonowa 8. J68-K3

tDnia 25 lutego 1976 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW LEWANDOWSKI
powstaniec wielkopolski, odnaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Górecka 187.

27 Grudnia nr 15.
Poznań, ul. 

1^189-Kl

tDnia 25 lutego 1976 r. zmarła w Szczecinie 
nasza droga i najlepsza matka, babka i teś­
ciowa, śp. . , '

z Wężyków 
STEFANIA GLABISZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. w Szczecinie. 
Pogrążone w głębokim smutku 

córki z rodziną
4O481g

t bnia 23 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW DOLATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca br. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
371-K3U

+ Dnia 27 lutego 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż, oj-

ciec, teść, dziadek 
lat 72, śp.

ANTONI
Pogrzeb odbył się

i pradziadek, przeżywszy

WALIGÓRSKI
w niedzielę, dnia 29 lutego

br. na cmentarzu parafialnym na Starołęce. 
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną

BI

4048Sg
ESMESKB38I

tDnia 22 lutego 1976 roku zmarła po krótkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy 66 lat

KAZIMIERA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu komunalnym na Junikowie.
W smutku pogrążona

Ul. Mokra 17. 40302g

4- Dnia 26 lutego 1976 r. po krótkich lecz cięż- 
1 kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swój pracowity żywot, przeżyw­
szy lat 73, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

FRANCISZEK STAWSKI
Pogrzeb. odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym bólu pozostaje
żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Za Groblą 1 m. 11. 46370g



sport

Świetne wyniki
Żugaja i Smiglaka

Na oasenie przy ul. Cnwtałkow 
skiego rozegrano zawody którycn 
celem było ustanawianie nowych 
rekordów życiowych. Uczestniczyli 
w nich najlepsi pływacy naszego 
okręgu. Bardzo dobre rezultaty 
uzyskali dwaj zawodnicy Lecha: 
Żugaj i Smiglak. Żugaj 100 m 
grzbiet, przepłynął w 58,8 co jest 
wynikiem równym minimum olim 
pijskiemu. Na 200 m grzbiet, ten 
sam zawodnik uzyskał czas 2:08 4 
co jest wynikiem lepszym od mi­
nimum olimpijskiego o 0.4. sekun 
dy

Również o 0.4 sekundy lepszy 
czas od wspomnianego minimum 
osiągnął Smiglak na 200 m klas 
Jego wynik 2:23.4. Wszystkie te 
rezultaty są nowymi rekordami 
Polski, lepszymi od poprzednich 
o 0.6 sekundy.

Za tydzień obaj pływacy w to­
warzystwie swego trenera — dr 
A. Daszkiewicza uczestniczyć będą 
w zawodach w Bremie (RFN). 
Impreza ta należy do najsilniej 
obsadzonych mittyngów w świę­
cie. (wił)

Boks

Juniony Olimpii 

najlepsi
Przez dwa dni rozgrywano w Po 

znaniu indywidualno-drużynnwe 
mistrzostwa Polski pionu gwardyj 
skiego. Na starcie stanęły zespoły 
Gwardii Koszalin. Gwardii Zielo­
na Góra i dwie drużyny Olimpii.

W pierwszym dniu turnieju od­
były się walki eliminacyjne, któ­
rych zwycięzcy spotkali się w nie­
dzielnych finałach. Oto komplet 
rezultatów decydujących o pierw 
szym miejscu walk (według kolej 
ności wag): Bączyk (Olimpia) jed 
nogłośnie pokonał Mańkę (Gwardia 
Koszalin). Smoczyk (Olimpia) od­
niósł problematyczne zwycięstwo 
2:1 nad Szymaniakiem (Gwardia 
Zielona Góra). Kaczmarczyk tżie 
łona Góra) wygrał przez przewagę 
w I starcid z Szymańskim (Olim 
pia), Wojtas (Koszalin) w ten sam 
sposób odniósł zwycięstwo nad 
Chudzikiem (Olimpia). Brychcy 
(Zielonka Góra) wygrał na punkty 
z Wilejko (Koszalin). Stachowiak 
(Olimpia) pokonał przez poddanie 
w* I rundzie Kuklika (Zielona Gó­
ra), Janowicz (Zielona Góra) jed­
nogłośnie wypunktował Pasiecz­
nika (Koszalin). Musielak (Olim­
pia) zwyciężył walkowerem swego 
kolegę klubowego Tarenta, Bied­
rzycki (Koszalih) pokonał w II 
starciu przez przewagę Janow­
skiego (Olimpia). Kamińskiemu (O- 
limpia) sekundant poddał w II 
rundzie Mikołajczaka (Olimpia), 
Srocki (Olimpia) wygrał na sku­
tek przewagi w I rundzie z Wie­
czorkiem (Zielona Góra).

Zespołowo turniej wygrała Olim 
pia I — 18 pkt.. przed Gwardią 
Koszalin — 17 pkt., Gwardią Zie­
lona Góra — 16 pkt. i drugim ze­
społem Olimpii — 13 pkt. (wił)

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Piłka nożna

I LIGA
Szombierki — Stal Ftzeszów 2:1
Górnik — Ruch 
ŁKS — GKS Tychy 
Pogoń — Widzew 
Legia — I.ech

0:0
0:0
3:3
2:0

Wisła — Stal Mielec 
Zagłębie — Polonia

1:1 
1:0

Śląsk — ROW Rybnik 2:2

1. Ruch 16 22:10 22:12
2. GKS Tychy 16 22:10 22:17
3. Stal Mielec 16 19:13 24:14
4. Pogoń 16 18:14 27:29
5. Śląsk 16 18:14 23:19
6. Widzew 16 17:15 18:16
7. ROW Rybnik 16 17:15 17:18
8. Wisła 16 17:15 11:12
9. Górnik 16 15:17 20:20

10. J.ech 16 15:17 24:27
11. Legia 16 15:17 27:31
12. Szombierki 16 14:18 21:23
13. Polonia 16 14:18 14:17
14. Zagłębie 16 12:20 19:25
15. ŁKS 16 11:21 13:21
16. Stal Rzeszów

Koszykówka
16 10:22 11:21

I LIGA 
TURNIEJ II — LUBLIN

Lech — ŁKS 74:73
AZS W-wa — Śląsk 57:93

STRONA

G LOS — 1 III 1976

MP juniorów w szermierce zakończone Lech pokonany w Warszawie
E. Lechna i K. Szymkowiak na podium

W trzecim dniu szermierczych mistrzostw Polski juniorów, Dowo­
dy do radości mieli również poznaniacy. Stało się tak dzięki flo- 
recistce Warty — Elżbiecie Lech nie, która po bardzo zaciętej wal­
ce zdobyła srebrny medal.

■W finale znalazły się wszystkie 
najlepsze aktualnie zawodniczki z 
wyjątkiem może obrończyni ty tu 
łu mistrzowskiego, Litkowskiej z 
Budowlanych Toruń. W finało­
wej rozgrywce trzy zawodniczki 
E. Lechna (Warta Poznań), A. Gór 
ska (Marymont) i M. Jeranek 
(Piast Gliwice) poniosły jedną po 
rażkę. Lechna przegrała 5:4 z Gór 
ską, i pokonała 5:2 Jeranek. Ta 
ostatnia zwyciężyła zaś Górską 
5:0 Ponieważ każda z zawodni­
czek miała po 4 zwycięstwa, za­
szła konieczność rozegrania walk 
barażowych. Również one zakoń­
czyły sie „remisowo”. Górska wy 
grała 5:3 z Lechną, Jeranek 5:2 z 
Górską, a Lechna 5:4 z Jeranek.

W tej sytuacji o pierwszym 
miejscu zadecydował stosunek 
trafień uzyskanych zarówno w 
walkach finałowych jak i barażo 
wych. Najlepszym — 17:32 legity 
mowała się Jeranek i ona zdoby­
ła tytuł mistrzyni Polski. Drugie 
miejsce przypadłe Lechnie — 
22:32. a trzecie Górskie j — "1 :27 
Dalsze miejsca zajęły: 4 B. Mierz 
wa (Cracovłą) — 2 zw.. 5 A. Dyt­
ko (Piast Gliwice) — 1 zw., 6. A. 
Dubrawska (Legia Warszawa) — 
o zw.

x dalekopisem
W austriackiej miejscowości 

Suedstadt rozegrany został teniso­
wy rewanżowy mecz o Puchar Eu 
ropy Polska — Austria. Zwycię­
żyli tenisiści Polski 3:0.

Po zwycięstwie 8:0 z Maltą w 
Dortmundzie piłkarska reprezen­
tacja RFN zajęła I miejsce w gru­
pie VIII i została ósmym ćwierć­
finalistą mistrzostw Europy. Jej 
przeciwnikiem będzie Hiszpania.

Cztery punkty
Przemysława

Piłkarki ręczne Przemysława po 
dejmowały zespół SZS AZS Bia­
łystok. Do minionej soboty biało 
stocczanki miały tylko jeden punkt 
mniej od poznanianek. Od wczo­
raj przewaga ta zwiększyła sie 
już o pięć punktów, gdyż Prze­
mysław wygrał obydwa mecze. W 
sobotę 13:9 (8:2) i w niedziele 12:7 
(4:1).

Poznanianki grały dobrze. Prze 
prowadzały wiele składnych akcji 
często skrzydłami, celniej strzela 
ły. Również w obronie Przemy­
sław był lepszy od drużyny aka­
demickiej.

W niedzielę pierwsza połowa to 
okres bardzo dobrej gry miejsco 
wego . zespołu. Przemysław prowa 
dził już 8:1 i być może tak wy­
soki rezultat sprawił, że zaczęto 
nieco lekceważyć przeciwniczki. 
To spowodowało, iż w końcówce 
akademiczki zmniejszyły wyraź­
nie rozmiary porażki.

Wv niedziele Przemysław g^-ał 
równiej przez całe spotkanie. 
Świadczy o tym choćby skrócony 
zapis przebiegu meczu: 2:0. 2:1, 
4:1, 4:2. 7:2, 7:3. 10:3. 10:4. 11:4. 11:6, 
12:6. 12:7. Poznanianki były szyb­
sze od przeciwniczek. skuteczn’ej 
sze i bardziej zdecydowane w sy­
tuacjach podbramkowych.

Na wyróżnienie w Przemysła­
wie zasłużyły: Perczak i Grzybek 
a w SZS AZS — Bezubik i Mo­
niuszko. Najwięcei bramek dla 
Przemysława zdobyły: Per czak 4 
i 6, Grzybek 4 i 1 oraz Czerw’ń 
ska 3 i 1. a dla SZS Mon’usz 
ko S i 1. Zaniewska 2 i 1 oraz 
Bezubik 2 i 3. (ad)

Spójnia — Start 63 65
Pogoń — Resovia 77:106
Y/isła — Lublianka 75:59
Wybrzeże — Polonia 77:83

TABELA KOŃCOWA

1. Wisła 33 60 3038:2521
2. Polonia 33 59 2689:2409
3. Resovia 33 59 2888:2482
4. Śląsk 33 57 2679:2405
5. Wybrzeże 33 52 2850:2644
6. Lech 33 49 2547:2616
7. Start 33 48 2373:2528
8. ŁKS 33 47 2518:2566
9. Lublinianka 33 45 2158:2428

19. Spójnia 33 44 2462:2588
11. AZS 33 37 2265:2830
12. Pogoń 33 37 2380:2830

II LIGA MĘŻCZYZN

Warta — Gwardia Wr. 84:81 i 61:70 
AZS Koszalin

— start Łódź 91:94 i 92:78
Polonia Leszno

— Legia W-wa 82:72 i 78:87 
AZS Poznań

— Stal Ostrów 101:79 i 106:78
Start Gdynia

— Zastał Z. Góra 98:78 i 86:75 
AZS Koszalin

— Gwardia Wr. 78:93 i 68-74 
(mecz rozegrano 25/26 II 76).

1. Gwardia
2. AZS Poznań
3. Warta
4. Start Gdynia
5. Legia
6. Polonia
7. Start Łódź
8. Zastał Z. Góra
9. Stał Ostr. Włkp.

10. AZS Koszalin

30 54 2511:2091
30 51 2439:2214
30 49 2375:2270
30 46 2502:2402 
30 44 2295:2361
30 43 2327:2449
30 43 2332:2221 
28 42 2061:2'185 
28 36 1939:2293
30 36 2209:2604

W turnieju florecistek oprócz 
Lechny wystartowało jeszcze 8 
reprezentantek naszego okręgu. 
Już w pierwszej eliminacji zakoń 
czyły swój udział w zawodach 
Nowak i Tymoszuk (AZS) oraz 
rutynowana Skrzypczak (Warta 
Śrem), co było niespodzianką in

Elżbieta Lechna (Warta) — wi- 
cemistrzyni Polski juniorek we 

florecie.
Fot. — K. Przychodzki 

minus. W drugiej eliminacji ich 
los podzieliły: Taciak (Śrem) — 
zajęła 34 miejsce, Mazurek (AZS) 
— 43, Krauze (Warta) — 45 i Maj 
chrzak (Warta) — 47 miejsce. O 
ile jednak awans z pierwszej eli 
minacji był już dużym sukcesem 
młodej akademiczki — Mazurek, 
to po bardziej doświadczonej 
Majchrzak spodziewaliśmy się 
lepszej postawy.

Ostatnia z naszych zawodni­
czek Wawrzyniak (Warta), odpa­
dła dopiero w walkach repasażo- 
wych o finał, plasując się ostate­
cznie na miejscach 25 — 32.

Tradycyjnie czterodniowe zma­
gania szermierzy zakończyli szpa- 
dziści. Turniej w tej broni, podob­
nie jak we florecie kobiet trzy­
mał widownię w napięciu do sa­
mego końca, i przyniósł brązowy 
medal Krzysztofowi Szymkowia­
kowi z Warty.

Poznaniak w całym turnieju wal 
czył bardzo dobrze. Bez trudu po­
konał eliminacje grupowe, a w bez 
pośrednich zwyciężył kolejno Ko­
towskiego (Pałac Warszawa) 16:6, 
Prusakiewicza (Pałac Warszawa) 
10:7 oraz wicerriistrza Polski z 
ubiegłego roku Piaseckiego (AZS 
Gdańsk) 10:9.

Pojedynki finałowe Szymko­
wiak rozpoczął rewelacyjnie i kie­
dy po trzech walkach miał Irzy 
zwycięstwa, wydawało się, że bez 
trudu sięgnie po mistrzowski ty­
tuł. Niestety w ostatnich dwóch

TX o jednego fragmentu li- 
gowych rozgrywek ko- 

szykarki AZS-u bardzo nie­
chętnie wracają myślami. 
Chodzi o mecze w pierwszej 
rundzie ze Stomilem i AZS- 
em Warszawa. One to bo­
wiem spowodowały, że aka­
demiczki miast fetować tytuł 
wicemistrzyń Polski muszą się 
zadowolić IV miejscem.

Pozycja w tabeli rzecz waż 
na, lecz równie istotna jest 
gra, jaką zespół prezentuje. A 
tu już niewiele można zgło­
sić zastrzeżeń. Jeżeli po pier­
wszej rundzie pisałem o do­
brej postawie AZS-u, to run­
da rewanżowa była już jego 
prawdziwym popisem. Zano­
towały w niej akademiczki 15 
zwycięstw, i pod tym wzglę­
dem dorównała im jedynie 
Spójnia.

O sukcesie drużyny w dużej mie 
rze decyduje trener. Bronisław 
Wiśniewski z AZS-u zna żeńską 
koszykówkę Jak nikt w Polsce. W 
najdrobniejszych szczegółach oprą 
cowuje plan taktyczny na każde 
spotkanie. Przed meczem podopie­
czne Wiśniewskiego znają silne 
i słabe strony w grze poszczegól 
nych rywalek, co znacznie ułat­
wia im później prowadzenie walki 
na boisku. I choć są w kraju 
szkoleniowcy mający większe suk 
cesy niż Wiśniewski, to zważając 
na warunki w jakich pracują i ma 
teriał ludzki jakim dysponują wła 
śnie jemu należy się palma pier­
wszeństwa wśród trenerów żeń­
skiej koszykówki.

Jest w AZS-ie bardzo dobry tre 
ner, są też i dobre zawodniczki. 
Asom atutowym zespołu: Gumow 
skiej i Jóźwiak poświęcaliśmy 
przez cały sezon sporo miejsca na 
naszych łamach. Kilka słów o za 
wodniczce, która już wkrótce mo 
że dołączyć do wyżej notowanych 
koleżanek. O Ziętarskiej jeszcze 
w ubiegłym sezonie mówiło się, 
że ma talent. Koszykarka ta co­
raz lepiej wykorzystuje swoje do 

pojedynkach warciarz radził już 
sobie dużo gorzej, zanotował dwie 
porażki, które zepchnęły go na 
trzecie miejsce.

Triumfatorem szpady został G. 
Nielaba z AZS-u Warszawa, syn 
wielokrotnego reprezentanta Polski 
w tej broni. Odniósł on 4 nikłe 
zwycięstwa (jedną walkę wygrał 
5:5. a trzy w stosunku 5:4) lecz za 
demonstrował najrówniejszą for­
mę ze wszystkich finalistów. Ko­
lejność dalszych miejsc była na­
stępująca: 2. M. Strzałka (AZS 
Wrocław) — 3 zw. trafienia 17:23. 
3. K. Szymkowiak (Warta Poznań) 
— 3 zw. 18:20, 4. W. Słonina (Le­
gia Warszawa) — 2 zw, 18:17. 5. J. 
Kapuściński (Pałac Warszawa) — 
2 zw. 21:16, 6. A. Lis (AZS Wroc­
ław) — 1 zw.

Z pozostałych zawodników na­
szego okręgu na wyróżnienie zas­
łużył P. Przybylski (AZS), które­
mu bardzo mało brakowało do 
wejścia do finału. Uplasował się 
on na miejscach 13 — 16. W repa- 
sażach uczestniczył również szpa- 
dzista Warty R. Mikołajski, zaj­
mując lokatę 17—24. Z. Vogt (AZS), 
który przeszedł pierwsza elimina­
cję uplaso-wał się na 45 pozycji. 
Pozostali nasi zawodnicy: A. Frąc­
kowiak (Śrem), w. Ciesielczyk 
(Warta), J. Klimecki (AZS) i A. 
Sowa (Śrem) odpadli w wstępnej 
fazie turnieju, (wił)

Jedno zwycięstwo 
koszykarzy Warty
Ze sporym zainteresowaniem o- 

czekiwano spotkań poznańskiej 
Warty z koszykarzami lidera II 
ligi — Gwardii Wrocław. Ewen­
tualne dwa zwycięstwa, na co 
stać było „zielonych”, dawały je 
szcze szanse na awans miejsco­
wemu AZS-owi, a i gospodarzom 
pojedynków nie zamykały wrót 
I ligi.

Warta wygrała pierwsze spotka 
nie 84:81 (38:42), by w rewanżu 
przegrać 64:70 (37:34). Obydwa me 
cze były bardzo zaciętymi, wyrów 
nanymi i dość interesującymi po 
jedynkami. W sobotę można mó­
wić nawet o dobrym poziomie.

Gospodarze w obydwóch spotka 
niach zastosowali podobną takty­
kę. Polegała ona na agresywnym 
kryciu oraz przeszkadzaniu wro­
cławianom w rozwijaniu płyn­
nych akcji. W sobotę zdało to 
egzamin, w niedzielę tylko do 
przerwy. Silną bronią Warty by­
ły ostatnio rzuty z dystansu i 
półdystansu. Niestety, w niedzie­
lę w drugiej połowie fatalna sku­
teczność pogrzebała marzenia o 
zwycięstwie. I choć w obronie — 
mimo potknięć — było trochę le­
piej. zadecydowało to ostatecznie 
o zasłużonej wygranej, mimo nie 
najlepszej gry, wrocławian. Ten 
sukces znacznie Wzmocnił szanse 
Gwardii na awans do I ligi.

Najwięcej punktów dla Warty 
zdobyli: w sobotę — M. Kujawiak 
24, Stańko 20 i Hajnsz 14, a w 
niedzielę — Hajnsz 16, Konik 15 
i Stańko 13; dla Gwardii: w sobo 
tę — Walonis 23, Gawlak 18 i‘ 
Gołda 16, a w niedzielę — Gaw­
lak 21, Gołda 15 i Walonis 13. (ad) 

Koszykówka kobiet

Jest dobrze — czy będzie lepiej?
skonałe warunki fizyczne, i w za 
kończonych rozgrywkach była już 
jedną z najlepszych na swojej po 
zycji w kraju. Jergen, Michałow­
ska, Małecka i występująca jedy 
nie w pierwszej rundzie Habero- 
wa przeważnie należycie wywią­
zują się ze swoich zadań.

I tu następuje refleksja. Nie 
ma w naszej lidze zespołu, 
który w ostatnim okresie nie 
wzmocniłby się jakąś zawod­
niczką. AZS przez cała lata 
bazował jedynie na własnych 
wychowankach. Chwalebne, 
lecz widać wyraźnie, że krąg 
zawodniczek, z których moż­
na wybierać jest ograniczo­
ny. Szczególnie rażący jest 
brak jeszcze jednej dobrej 
skrzydłowej. Przy odpowied­
nim uzupełnieniu składu i 
spełnieniu kilku innych wa­
runków, możemy doczekać 
się drużyny zdolnej do ubie­
gania się o najwyższe laury 
w polskiej koszykówce.

O jeszcze jednym czynniku nie 
należy zapomnieć — o dobrej at­
mosferze. Tworzą ją szkoleniow­
cy, zawodniczki i działacze. Ot, 
choćby tacy, jak kierownik sek­
cji Józef Martyła, który po ojcow 
sku sprawuje pieczę nad dziewczę 
tami, Pisząc o atmosferze mam 
na myśli tę, w jakiej rozgry­
wają akademiczki swoje mecze. 
Liczna widownia, żywo reagują­
cy kibice — to wszystko tworzy 
klimat nie często spotykany w sa 
lach koszykówki.

T> ównie dużo co o AZS-ie, 
** lecz z zupełnie odmien­

nych przyczyn, pisało się o 
koszykarkach Olimpii. Przez

Dokończenie ze sir. 1

ksandra Hradeckiego nie tylko 
stracili oba punkty, ale chyba, 
także na najbliższe spotkania 
obrońcę Grześkowiaka. W 75’ 
minucie stoper poznaniaków — 
wślizgiem odebrał piłkę Kwa 
piszowi, ale przy tej interwen 
cji doznał kontuzji. Zniesiono 
go z płyty na noszach i odwie 
ziono do szpitala. Na ile kon­
tuzja jest groźna, postaramy się 
poinformować w najbliższym 
numerze. Ponieważ wcześniej 
trener I-Iradecki dokonał dwóch 
zmian, ostatni kwadrans me­
czu, Lech grał w dziesiątkę.

Tylko przez kilkanaście mi­
nut lechici dorównywali kro­
ku gospodarzom. Na nic zdały 
się próby opanowania środka 
pola — w przodzie operowali 
tylko Szostak i Milewski — 
przez kwartet rozgrywających. 
Legioniści z upływem czasu u- 
zyskiwali przewagę, a w 20 
min. tylko kapitalny refleks 
Karweckiego po strzale Deyny 
i słupek po dobitce Pieszki ura 
towały poznański zespół od u- 
traty gola. Zresztą Karwecki 
jeszcze dwukrotnie w tej częś 
ci popisał się skutecznymi in­
terwencjami broniąc piłkę po 
uderzeniach Nowaka i Biała­
sa. W 34 min. było jednak 0:1. 
Z lewej strony dośrodkowywał 
Pieszko, Karwecki wykazał ma 
ło zdecydowania przy wybie­
gu i Nowak, mimo asysty obroń 
ców, skierował piłkę do siatki. 
Gol ten stanowił konsekwencję 
przebiegu wydarzeń na płycie.

Wprowadzenie Olszyny za Mi­
lewskiego w drugiej połowę wnio 
sło nieco ożywienia w szeregi dru 
żyny poznańskiej ale nie na dłu 
go. Po krótkim okresie przestoju, 
warszawianie przejęli inicjatywę i 
znowu tylko wyśmienitej dyspozy 
cji Karweckieso (obrona strzałów: 
Pieszki 65 min. i Deyny 76 i 87 
min) zawdzięczają goście dość 
skromne rozmiary porażki. Utrą 
cle gola straconego w 85 min. Kar 
wecki nie był w sta,nie zapobiec.

W okresie 90 minut Lech dosłow 
nie jeden raz miał okazję do uzy 
skania gola. Jednak przy strzale 
Szewczyka w 84 min. Mowlik dósko 
nale skierował piłkę na róg. O 
obrazie walki niechaj mówi kil­
ka liczb: legioniści oddali 12 cel­
nych strzałów na bramkę Karwec 
kiego, lechici zrewanżowali się tyl 
ko trzema, stosunek strzałów nie 
celnych 10:4 na korzyść warsza­
wian. Deyna i jego koledzy egzek 
wowald 11 rzutów rożnych, pozna 
niscy 2.

Trener Aleksander Hradecki za 
pytany o przyczyny niepowodzenia 
drużyny na pierwszym miejscu wy 
mienił nie absencję Wojciechow­
skiego, Szpakowskiego czy Guta 
ale... brak bojowości u niektórych 
zawodników. Pod tym względem 
rzeczywiście dysproporcje między 
zespołami były aż nadto widoczne. 
My jednak odnieśliśmy wrażenie 
— choć trudno jeszcze formułować 
jednoznaczne opinie — że zawodni 
cy Lecha wykazują także niedo­
statki szybkościowo-wytrzymałoś- 
ciowe. Przesłanki: wiele przegra­
nych pojedynków biegowych i star 
tów do piłki.

Grząskie, śliskie boisko sprawiło,

cały sezon gwardzistki wlokły 
się w ogonie tabeli, nie będąc 
pewnymi swej ligowej egzy­
stencji. Dopiero w końcówce 
dwa zwycięstwa nad AZS-em 
Lublin przesądziły sprawę na 
ich korzyść. Niestety, nie znaj 
duję obiektywnych przyczyn 
słabej postawy Olimpii. Zło 
tkwi w samej sekcji i ludzie 
odpowiedzialni za jej losy po 
winni jak najszybciej uzdro­
wić sytuację.

Słyszałem sądy jakoby kon 
tuzje zawodniczek miały 
wpływ na słabszą postawę ze 
społu. Osobiście nie podzie­
lam tego poglądu. Na począt­
ku rozgrywek gwardzistki wy 
stępowały w pełnym składzie 
i grały słabo, a po drugie 
na pech uskarżać się mogą w 
znacznie większym stopniu in 
ne zespoły, chociażby bezpo­
średni konkurent Olimpii — 
lubelski AZS. Zespół ten przez 
całą drugą rundę występował 
bez swej najlepszej zawodni­
czki — Czopek, bez Kuchty, a 
czołowa snajperka Zboińska 
zagrała w rewanżach tylko 4 
mecze. Tych trzech koszykarek 
zabrakło podczas decydują­
cych spotkań w Poznaniu, na 
które Olimpia wystawiła naj­
silniejszy skład. Nie chcę de­
waluować sportowego sukce­
su poznanianek, lecz tylko zre 
widować pogląd, jakoby kon­
tuzje miały wpływ na słabą 
grę drużyny.

W drugiej rund*ie koszykarki 
Olimpii grały z dużym zacięciem 
i za to należy im się pochwała. 

że mecz nie stał na najwyższym 
poziomie, w poczynaniach obu ze 
spotów obserwowaliśmy sporo nie 
dokładności. Jeśli mowa o wyróż 
niających się zawodnikach to w ze 
spole poznańskim oprócz Karwec- 
kiego na wysokie noty zasłużyli: 
Rutkowski, imponujący boj-owoś- 
cią. radzacy sobie z równym powo 
dzeniem zarówno w drugiej linii, 
jak też na lewej obronie, kiedy to 
został desygnowań)' na tę oozycję 
za Barczaka oraz Szostak, który 
jednak nie maiac odpowiednich 
partnerów nie mógł tam wiele 
zdziałać w akcjach ofensywnych. 
Rogalski występował zbyt krótko, 
aby oceniać jego umiejętności. Sia 
bo natomiast spisywali się boczni 
obrońcy w grze defensywnej zupeł 
nie niewidocznv bvł Jakóbczak.

Słowem start do wiosennej run 
dy nie okazał sie dla Lecha po­
myślny Czy za tydzień, w kon­
frontacji z Pogonią, zespół przej­
dzie metamorfozę?

GRZEGORZSTARSKI

Koszykówka

Wygrane AZS-u
Koszykarze AZS-u Poznań ma­

ją jeszcze skromne nadzieje na a- 
wans do I ligi. Ostrowska Stal z 
determinacją broni się przed spad 
kiem z II ligi. W sobotę i nie­
dzielę drużyny te spotkały się ze 
sobą w Poznaniu.

Mimo wysokiego zwycięstwa aka­
demików w pierwszym meczu 
101:79 (49:44) goście bronili się bar 
dzo dzielnie przez około 30 minut. 
Przewaga gospodarzy wahała się 
w granicach 1-5 punktów. Widawa 
ło się nawet, że taki wyrównany 
pojedynek toczyć się będzie do 
ostatnich sekund, lecz końcówka 
należała jednak zdecydowanie do 
AZS-u. Przyspieszenie gry, dokład 
niejsze rozgrywanie akcji, celniej 
sze rzuty sprawiły, że w pewnym 
momencie Stal jakby stanęła w 
miejscu. Trudno jednak wygry­
wać mecze, jeśli się ma w swych 
szeregach praktycznie tylko dwóch 
zawodników zdobywających punk 
ty -- przede wszystkim Wasjelew 
skiego (38) i Tanasia (22). Inni w 
sumie uzyskali ich tylko 19. W 
AZS-ie, który przez ostatnie kil­
ka minut grał w rezerwowym skła 
dzie, najcelniej rzucali: Domancw 
ski i Trela po 24 oraz Szarąta 22 
i Grześczyk 20.

Mecz niedzielny miał podobny 
przebieg jak sobotni. W I polewie 
wyrównany, a nawet przez mo­
ment prowadziła Stal, lecz już w 
ostatnich minutach tej części spot 
kania akademicy zdobyli wyraź­
niejszą przewagę, po przerwie sys 
tematycznie ją powiększali wygry 
wając większą różnicą punktów 
niż w sobotę.

Wczorajszy pojedynek był praw 
dziwym popisem strzeleckim Ro­
mana Wasielewskiego. Sam zdobył 
44 punkty, mimo że chwilami pił 
nowało go po dwóch zawodników 
AZS-u. Gospodarze zagrali w su 
mie nieco lepiej, a przede wszyst­
kim równiej niż w niedzielę. Wy 
różnił się Grześczyk, nieźle też 
prezentował się dynamiczny Dą­
browski. Najwięcej punktów dla 
AZS-u zdobyli: Grześczyk 26, Dc- 
manowski 21 i Dąbrowski 19: dla 
Stali: Wasielewski 44, Tanaś 10 
oraz Biegański i Frąckowiak po 
7. (ad)

Lecz na początku sezonu nie wszy 
stko było w porządku. Prasa do­
nosiła, że zawodniczki nie przy­
kładają się do treningów, a i in­
ny przykład był bardzo wymow­
ny. W okresie dwutygodniowej 
przerwy klub zorganizował druży 
nie krótkie zgrupowanie. Jedna 
z zawodniczek mogła się zja­
wić dopiero dzień później i wów­
czas część jej koleżanek zaczęła 
protestować. Nie mogły pogodzić 
się z tym, że muszą trenować je­
den dzień dłużej! Dwie sprawy są 
tu przykre: brak ambicji w chwi­
li, gdy klubowi się nie wiedzie, 
a po drugie, jeżeli dla kogoś tre 
ning jest karą i przykrością, to 
gdzieś tu chyba tkwi nieporozu­
mienie.

Chwalono Olimpię w nbieglym 
sezomie za tzw. „długą ławkę”. Z 
jednej strony to dobrze, że jest 
z czego wybierać, lecz rysuje się 
tu także pewien problem. W każ­
dym zespole ligowym jest zacho­
wana jakaś hierarchia. Kiedy jed 
ną zawodniczka nie gra, jej miej 
sce zajmuje ta, a nie inna. W O- 
limpii, kiedy boisko opuści któraś 
rozgrywająca, to raz wchodzi za 
nią Dłużyk, raz Kowalczyk, raz 
Frąckowiak. Chyba warto by na ko 
goś zdecydowanie postawić.

Czynnikiem, który z pew­
nością miał wpływ na słabą 
postawę zespołu, lecz nad któ 
rym nie będę się dłużej roz­
wodził, to wyraźny brak dys­
cypliny taktycznej.

W sumie był to dobry se­
zon dla poznańskiej żeńskiej 
koszykówki. AZS spisał się bar 
dzo dobrze, Olimpia utrzyma­
ła się w lidze, a Lech do niej 
powrócił.
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